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Raport o zwycięstwie.
W ciągu ub ieg łych k ilkunastu m iesięcy  

o trzym yw aliśm y co m iesiąc urzędow e re lacje o  
w ykonyw an iu budżetu państw ow ego , obejm ują ­
cego czas od 1 kw ietn ia 1936 do końca b .r. 
by ły to re lac je pom yślne. Ś w iadczy ły o tym , 
że ustały g łębsze w ahan ia m iędzy dochodam i 
i w ydatkam i państw a. A le by ły to zarazem  
re lac je fragm en taryczne , obejm ujące ty lko m ie ­
sięczny czasok res. W iem y jednak , źe budżet, 
jego w ykonan ie i rezu lta ty , m ierzyć  trzeba  cza ­
sem  o w iele d łuższym , n iż  poszczegó lne m iesią ­
ce w  roku . M iesiąd jako m iern ik jest n iew y ­
starcza jący . S ą bow iem  w  gospodarce państw o ­
w ej m iesiące słabszych w pływ ów  i siln ie jszych  
odp ływ ów  —  i na odw ró t. Jest np . słabszy  
okres przednów ka i siln ie jszy pożb iw ny . S ą  
m iesiące , w  k tó rych zobow iązan ia skarbu .pań ­
stw a są w iększe od innych m iesięcy . "W yko ­
nan ie budżetu m ierzyć m ożem y zatem  —  jeśli 
chcem y uzyskać ocenę rea lną —  czasok resem  
cało rocznym . I w tedy dop iero  w ysnuw ać w nio ­
sk i i staw iać horoskopy na przysz łość .

M am y w łaśnie przed sobą kom unikat m in i­
sterstw a skarbu , do tyczący w ykonan ia budżetu  
na rok cały (od kw ietn ia 1936 do końca m ar­
ca b .r.) R ok budżetow y zam yka się nadw yżką  
oko ło 2 i pó ł m iliona zło tych  ! C yfra ta —  to  
jakby p ieczęć na uzdrow ionym  skarb ie państw a  
to n iew ątp liw e stw ierdzen ie , źe rów now aga  m ię­
dzy dochodam i a w ydatkam i została w cielona  
w  czyn , to zarazem  po tw ierdzen ie oszczędnego  
i zapob ieg liw ego gospodarow ania , św iadom ego  
g łów nego celu : uchron ien ia skarbu państw a  
przed n iedoborem .

U przy tom nijm y sob ie , że jeszcze rok tem u , 
w  tych sam ych dn iach kw ietn iow ych , kom un i­
kat ofic ja lny m usia ł stw ierdzać , iż deficy t bu ­
dżetow y w  r. 1935 /36 w ynosił przesz ło 263 m i­
liony  zło tych ... W obec  te j kw oty  rezu lta t obecny : 
2 i pó ł m iliona  nadw yżk i —  nadb iera  specja lne j  
w ym ow y i znaczen ia .

W  jak i sposób ten rezu lta t zosta ł osiągn ię ­
ty  ? K om unikat ofic ja lny podaje , że w  ostatn ich  
12-tu m iesiącach skarb państw a w ydał o 105  
i pó ł m iln . zł. m niej n iż w roku poprzedn im , 
natom iast m iał o przesz ło 160 m iln . zł. w ięcej 
dochodu n iż w  poprzedn im  okresie  budżetow ym .

Z cy fr tych jest w idoczne , źe państw o ze  
sw ej strony zrob iło w szystko , by w reszcie  
przep łoszyć z po lsk ie j rzeczyw isto śc i ponure  
w idm o deficy tu , a zarazem uzdrow ić podstaw y  
gospodarki finansow ej. A w iem y przecież , jak  
fa ta ln ie zarów no na państw ie jak i spo łeczeń ­
stw ie zaciąży ły la ta kryzysow e, k tó rych jedną  
z g łów nych cech znam iennych by ł n iedobór, 
by ł przym us w yzbyw an ia się  rezerw  i zapasów ,  
by ła kon ieczność zaciągan ia pożyczek  na rynku  
w ew nętrznym .

R aport o bezdeficy tow ym  zam kn ięc iu roku  
budżetow ego zb iega się z m om entem końca  
m artw o ty zim ow ej i rozpoczęcia sezonu w iosen ­
nego . Już poczynają się zasiew y i prace na  
ro li, już czas na inaugurację ruchu budow lane­
go, na robo ty pub liczne —  już w chodzim y w  
m iesiące sezonow ego ożyw ien ia całego życia  
gospodarczego . M am y w  tym  roku  ponad to  roz ­
począć w ykonan ie w ielk iego p lanu inw estycy j­
nego , m am y stw orzyć now e cen trum ekspansji 
gospodarczej w okó ł S andom ierza , m am y pod jąć  
na w ezw an ie W odza N aczelnego w ielk ie prace  
d la obrony P o lsk i i podciągn ięc ia Je j w yżej.

W szystko to m ożem y już oprzeć —  na  
szczęśc ie —  na  fundam encie  uzdrow ionego skar­
bu państw a, na w ielk im  osiągn ięc iu , jak ie sta ­
now i zrów now ażony  budżet.

A  to w ielk ie osiągn ięc ie n ie śm ie być pod  
żadnym w arunk iem i żadnym pozorem na  
szw ank narażone . W szystko , co m ogłoby za ­
chw iać rów now agą budżetu i stuprocentow ym  
w ykonan iem  zam ierzeń inw estycy jnych , m usi 
być z całą bezw zg lędnością zw alczone . W  p ier­
w szej oczyw iśc ie lin ii speku lac ja ego izm u kap i­
ta lis tycznego na pom yśln ie jsze j kon iunktu rze .

D ochodom  państw a ta speku lacja , dążąca do  
rozpętan ia fa li drożyźn ianej, m oże przynieść  
w ielk i uszczerbek , gdyż para liżu jąc  tw órczą in i­
cjatyw ę pryw atną i zm niejszając rzesze konsu ­
m entów  odstraszanych drożyzną cen , uszczup la  
zarazem  n iew ątp liw ie źród ła dochodów skarbu  
państw ow ego .

P rzed tym n iebezp ieczeństw em m usi się  
bron ić zarów no państw o jak i spo łeczeństw o . 
P aństw o ze sw ej strony już zrob iło m axim um  
w ysiłku , by uzdrow ić sw ą gospodarkę finanso ­
w ą. S zerok ie w arstw y spo łeczeństw a w niosły  
do tego działu bardzo pow ażny udział : zw ięk ­
szen ie dochodów  skarbu w  roku ub ieg łym  by ­
ło m ożliw e dzięki w ielk ie j ofiarności ze strony  
ciężko na by t pracu jących  w arstw  spo łecznych .

W ięc państw o i ludzie pracy m uszą się  
zdecydow an ie przeciw  tem u zastrzec , aby osią ­
gn ięte już pom yślne rezu lta ty n ie zosta ły za ­
chw iane przez ego izm  i speku lac ję .

Aleksander Świętochowski

o kw estji żydow sk ie j.
W  ank iec ie , rozp isanej przez „W iadom ości 

L iterack ie“ na tem at kw estji żydow sk ie j w  P o l­
sce , zab iera g łos A leksander Ś w iętochow sk i.  
S ędziw y p isarz podkreśla trudność rozw iązan ia  
zagadn ien ia . S tosunk i m iędzy spo łeczeństw em  
po lsk im  a żydow sk im  są  roz ją trzone . S praw ie­
d liw e rozw iązan ie zagadn ien ia jest bardzo  
trudne. T rzeba bow iem  m asie żydów , k tó ra  
m a w yem igrow ać, pow iedzieć , dokąd m a w y ­
jechać i za co . Z  drug ie j strony an tysem ityzm  
jest zrozum iały i natu ra lny ze w zgl. na liczeb ­
ność i obcość elem entu żydow sk iego .

A uto r staw ia w reszcie py tan ie zasadn icze : 

„W ięc  n iem a rozw iązan ia  m ęczącej zagadk i?  
Jeżeli odpow iedź na to py tanie n iem a być  

h itle row ska, podyk tow ana przez jak iko lw iek  
fanatyzm , rasow y ,-lub re lig ijny , w ogó le zły  
i g łup i, lecz przez rozum  i uczciw ość m uszą  
być z n ie j w yłączen i w szyscy sem ici, k tó rzy  
są ku ltu ra lnym i ludźm i i praw dziw ym i P o la ­
kam i, jak ich znaliśm y i znam y w ielu . C i n ie  
należą do sp raw y , k tó ra obejm uje ty lko pra ­
w dziw ych  żydów . O tóż d la tych , chociaż ich  
przodkow ie przyby li przed se tkam i la t, P o l­
ska n ie jest o jczyzną, an i jako ziem ia , an i 
jako spo łeczeństw o , jest ty lko m iejscem  d łuż­
szego lub kró tszego poby tu i zarobku w  od ­
w iecznej i n ieskończonej w ędrów ce z zacho ­
w aniem  całkow ite j odrębności i n iezgody ze  
•spo łeczeństw am i naw iedzonem i. O jczyzną  
żydów  jest w łaściw ie  cała  ku la ziem ska, a ich  
narodem w szyscy w  n ie j rozm ieszczen i i po ­
m im o najw iększych oddaleń zjednoczen i 

rw spó łp lem ieńcy i w spó łw yznaw cy .

W obec tego chociaż najliczn ie j zw arli się  
W  P o lsce , ich lo s pow in ien być przedm io tem  
tresk i całego sbszaru ich zam ieszkan ia , w szy- 

i itk ich zain teresow anych narodów i rządów , 
i i zw łaszcza w szystk ich iz rae litów  w  św iecie , 
1 rtó rzy przecież w yw iera ją po tężny w pływ  
j aa rozw iązan ie najw ażn ie jszych zagadn ień  
] po liV ycznych . S praw a żydow ska n ie jest 
■ w yłączn ie po lska , lecz m iędzynarodow a i na  

te j rozszerzonej podstaw ie pow inna być ure ­
gu low ana. Jeżeli to n ie nastąp i, będzie ona  
w  m iejscach w iększego zgęszczen ia żydów  
ciąg le dym iącym i często w ybuchającym  
•w u lkanem  n ienaw iśc i, k tó rego n ie zale ją i n ie  
zgaszą najob fitsze po tok i oskarża jące j lub  
bron iącej frazeo log ii. T ylko  w ielka  naiw ność  
m oże się łudzić tą nadzie ją".

W  końcm  A . Ś w iętochow sk i p isze o  ak tual­
nym  prob lem ie „ław kow ym " na un iw ersy tetach  
i że upór ze strony  żydow sk ie j w te j sp raw ie  
jtest zupełn ie n iezrozum iały , gdyż podzia ł 
ra ie jsc jest natu ra lny  i przy ję ty w e w szystk ich  
cdała ich zb io row ych , k tó rych członkow ie grupu- 
jią się w edług różn ic po litcznych , spo łecznych  
b re lig ijnych .

2  400  000 zł nadw yżk i.
106 milionów zł oszczędności w wydatkach 

w budżecie Państwa za rok 1936-37.
B udżet P aństw a P o lsk iego za rok 1936 /37  

zam kn ię ty zosta ł nadw yżką dochodów  nad w y ­
datkam i w kw ocie 2 ,4 m iliona zł.

O to po w ielu la tach „chudych", k iedy  
rów now agę budżetow ą u trzym yw ano  ty lko przy  
pom ocy  operacy j finansow ych , ro le 1936 /37 przy ­
n iósł rów now agę  praw dziw ą,  natu ralną ,  rze te lną .

P esym iści i poszuk iw acze dziu ry w całym  
pow iedzą: no , n ic dziw nego , że budżet zam ­
kn ię to nadw yżką, sko ro kon iunk tu ra się popra ­
w iła , w zrosły w pływ y podatkow e, a w śród  n ich  
n ie by le  jaką  ro lę odgryw a  podatek  od uposażeń .

Isto tn ie , popraw a kon iunk tu ralna m usiała od ­
b ić się  dodatn io na stron ie dochodow ej budżetu , 
ale to jeszcze n ie w szystko . D ochody ty lko  
częśc iow o zależą od w oli k ierow ników skarbu . 
N atom iast pew ną od n ich zależność w ykazu ją  
w ydatk i skarbow e. A  te w r. 1936 /37 by ły  o  
106 m ilionów  zło tych m niejsze , an iże li w roku  
1935 /36 , zam kn ię tym , jak w iadom o, deficytem  
w kw ocie 263 m iljonów  zło tych .

5 milionów 500 tys. zł do Skarbu Państwa
W  roku budżetow ego 1936-37 L asy P ańst­

w ow e w płaciły go tów ką do skarbu państw a  
sum ę 31 .600 ty s. zł w obec pre lim inow anych  27  
m ilionów  zło tych .

N ależy podkreślić , iż L asy P aństw ow e po ­
kryw ają z w łasnych w pływ ów w szystk ie w y ­
datk i na eksp loatac ję , pensje i em ery tu ry per­
sonelu , robociznę , inw estycje , zalesien ie i ochro ­
nę lasów oraz podatk i.

N a rok 1937-38 pre lim inow ano w płatę d la  
skarbu 43 .700 ty s. zło tych . W  osta tn im  kw ar­
ta le (styczeń , lu ty i m arzec) roku b ieżącego  
L asy P aństw ow e w płaciły go tów ką do skarbu  
państw a 5 .500 ty s. zł.

O lbrzym ia afera korupcy jna  
przed sądem

22 oskarżonych — 117 świadków
Oszuści z polsko-belgijskiego towarzystwa 

narazili skarb państwa na 8 miljonów zł strat.

W A R S Z A W A . P rzed S ądem O kręgow ym  
w W arszaw ie rozpoczął się dziś n iezw yk le sen ­
sacy jny proces o nadużycia przy dostaw ach  
d la m in isterstw a kom un ikacji podk ładów ko le ­
jow ych . Jest to  jeden z najw iększych procesów  
korupcy jnych ostatn ich czasów  i śledztw o  w  te j 
sp raw ie trw ało ^ ilka la t. W m iędzyczasie  
zm arł jeden z g łów nych bohaterów  afery Józef  
G lazer.

N a ław ie oskarżonych zasiada 22 osoby , 
w śród n ich dyrek to rzy i w spracow nicy korup ­
cy jnej firm y P o lsko -B elg ijsk iego T ow arzystw a 
d la im pregnacji drzew a.

D rugą grupę stanow ią urzędn icy i funk ­
cjonariu sze ko lejow i, pozosta jąc na usługach  
spó łk i, dzięk i czem u m ożliw e by ty nadużycia .

A kt oskarżen ia zaw iera oko ło 60 stron p is ­
m a m aszynow ego i w  drob iazgow y sposób op i­
su je szczegó ły n iezw yk łej afery łapów kow ej 
w  okresie od 1926 roku do 1933 roku . S karb  
państw a pon iósł przy tym  stra ty na b lisko 8  
m ilionów  zło tych .

P rokura to ria genera lna w nosi o lb rzym ie  
pow ództw o  cyw ilne przeciw ko  dyrek torom  H op- 
penow i, Jacob in iem u i innym  oskarżonym , na  
sum ę 7 .641 .840 zło tych .

Ł aw ę obrony zajm u je 23 adw okatów w ar­
szaw sk ich , z adw . N iedzie lsk im i S zurlejem  
na czele .

R ozpraw a odbyw ać się będzie przez sześć  
do ośm iu tygodn i. W  ciągu tego czasu sąd  
przesłucha 117 św iadków  i 7 rzeczoznaw ców .



G Ł O S L U B A W S K I

Położenie gospodarcze Pomorza.
Przemówienie wygłoszone

P o lsk i Z w iązek Z ach o d n i zo rg an izo w ał n a  

te ren ie  ca łe j P o lsk i „T y d z ień P o m orza** . C h cia ł 
b o w iem  zw róc ić u w ag ę i za in te reso w ać w szy t-  
k ich P o lak ó w  tą z iem ią , k tó ra b o d a j n a jc ięższe  
k a tu sze n iew oli p rzech od z iła i w y trw ała , ab y  
w  W o ln e j —  N iep o d leg łej P o lsce p ie rw sze  z  z iem  
p o lsk ich za jąć m ie jsce z ty tu łu sw eg o p o ło że ­
n ia . P o lsk i Z w iązek Z ach o d n i ch c ia ł ró w n ież  
zw ró c ić u w ag ę ca łeg o sp o łeczeń stw a p o m o r­
sk ieg o n a n asze p o ło żen ie sp o łeczn e i g o sp o ­
d arcze. W iem y , że n ie w y sta rczy ab y b y ć  
s ilny m  i w ie lk im m o carstw em , p o siąść n iep o ­
d leg ło ść p o lity czn ą , a b y ć za leżn y m  ek o n o m icz ­
n ie o d in n y ch —  o b cy ch —  często lu d z i n am  
w ro g ich , trzeb a b y ć ró w n ież i n ieza leżn y m  
ek o n o m iczn ie . Jak ta sp raw a s ię u n as n a  P o ­
m o rzu p rzed staw ia? O  ile ch o d z i o s tan n aro ­
d o w o śc io w y n a P o m o rzu to ten je s t b ard zo  
p o m y śln y , b o n a leży m y d o z iem p o lsk ich o  
n a jw ięce j p o lsk im  ch arak te rze .

Jes t n as b o w iem  P o lakó w  9 0 p ro c , a ty lk o  
9 ,6 p ro c . N iem có w  i n ie ca łe  p ó ł p ro c . (0 ,4  p ro c .) 
ży d ó w . N ależy m y za tem  d o  n a jw ięce j p o lsk ich  
z iem  o zw arty m  ży w io le p o lsk im . G o rze j p rze ­
d staw ia s ię zag ad n ien ie g o sp o d arcze . N ieo m al 
5 0 p ro c, k ap ita łu w  p rzem y śle , h an d lu i rze ­
m io śle p rzy p ad a n a 2 g ru p y m n iejszośc iow e t.j. 
N iem có w  i ży d ó w . O  ile sy tuac ja w  rzem io śle  
n a o g ó ł n ie je s t g ro źn a , b o n a 1 5 .0 0 0 w arszta ­
tó w  rzem ieśln iczy ch o k o ło 1 5 p ro c , je s t w  rę ­
k ach n iem ieck ich , a 1 p ro c , w  ręk ach ży d o w ­
sk ich i to w arsz ta tó w  w ięk szy ch , to g ro źn a  je s t 
sy tuac ja n a o d c in k u h an d lo w y m .

N a 1 2 ,5 0 0 p rzed sięb io rs tw h an d lo w y ch n a  
P o m o rzu  ty lk o m n iejsze p rzed sięb io rs tw a h an ­
d lo w e o d p o w iad a ją  s to su n k o w o s tan o w i n o rm al­
n em u , n a to m iast p rzed sięb io rs tw a w ięk sze t. j. 
I i II k a teg o rii o p an o w an e są w  p o w ażn ej m ie­
rze p rzez ży d ó w  i N iem có w razem  3 0 p ro c .  
Jeszcze fa ta ln ie j p rzed staw ia s ię sp raw a w ie l­
k ich sp ó łek ak cy jn y ch d y sp o n u jący ch p o w aż ­
n y m i k ap ita łam i. W  sp ó łk ach h an d lo w y ch  w ięk *  
szy ch tj. I  i II k a teg o rii w  ręk ach p o lsk ich  je st 
4 7 ,7 p ro c , s tan u p o siad an ia , a 5 2 ,3 p ro c w  rę ­
k ach o b cy ch tj. 2 2 ,6 p ro c , w  ręk ach n iem iec ­
k ich , 1 8 ,6 p ro c , w  ży d o w sk ich resz ta u  in n y ch .

N ajsm u tn ie j sp raw a ta p rzed staw ia s ię w  
G d y n i g d z ie k ap it. ży d o w sk i w  w ielk ich sp ó ł­
k ach s ięg a n aw et w y so k o śc i 4 0 p ro c ., a h an d e l 
im p o rto w y n iek tó ry ch to w aró w  jak  n p . o w o có w  
p o łu d n io w y ch , ś led zi, sk ó r i to w aró w  k o lo n ia l­
n y ch je s t p raw ie w  1 0 0 p ro c , o p an o w an y  p rzez  
ży d ó w . N iezb y t p o m y śln ie  tnź p rzed staw ia s ię  
sp raw a s tan u p o siad an ia z iem i i p rze tw o ró w  
ro ln ych . Jeszcze 2 4 3 .10 0 h a ro li zn a jd u je s ię  
w  p o siad an iu N iem có w  i to z iem i n a jżyźn ie j-  
sze j, sk u p io n e j p rzew ażn ie w  w iększy ch  m ają t­
k ach . N ajsm u tn ie j b o d a j p rzed staw ia s ię  sp raw a  
sp ó łd z ie ln i m leczarsk ich n a P o m rrzu , b o aż 5 5  
n iem ieck ich , a ty lk o 3 2 p o lsk ie sp ó łd z ie ln ie  
m leczarsk ie .

3 0 0 N iem có w  w  n iew o li 
w o jsk rząd o w ych

Kolumna wojsk powstańczych w potrzasku
A N D U H A R . K o resp o n d en t H av asa d o n o si 

że o d d z ia ły rząd o w e w  p o b liżu V illah arta o to ­
czy ły k o lu m n ę w o jsk p o w stań czy ch , k tó ry ch  
p o zy c je  p o  zacię te j w alce zo sta ły  zd o b y te . S tra ­
ty n iep rzy jac ie la w y n o szą 4 0 0 zab ity ch . W ed ­
łu g in fo rm ac ji H av asa w zię to d o n iew o li 3 0 0  
N iem có w , b a te rię p rzeciw lo tn iczą , cz te ry sam o ­
ch o d y c ięża ro w e , zd o b y to p o za tem  w ielk ą ilo ść  
k arab in ów  m aszy n ow y ch i am u n ic ji. D o w ód ca  
k o lu m n y p o w stań cze j zg in ą ł w  ch w ili, g d y u si­
ło w ał zb iec sam o ch o d em .

Tanki sowieckie w akcji
S A L A M A N K A . G łó w n a k w ate ra p o w stań ­

cza d o n o si : N a fro n c ie b ask ijsk im  za ję to sze ­
reg w y n io sło śc i o raz  p o zy c je  n a  p ó łn o c o d F lo r- 
m en d i, p an u jące  n ad  w ąw o zem  B arazar. N a jed ­
n y m  ty lk o o d c in k u  g d z ie to czy ły s ię za jad łe  
w alk i, p o g rzeb ano zw ło k i p rzeszło  8 0 0 żo łn ie rzy  
n iep rzy jacie lsk ich .

N iep rzy jac ie l s taw ia ł zac ię ty o p ó r. A rty ­
le ria p o w stań cza zb o m b ard o w ała ty ły w o jsk  
rząd o w y ch , d o p ro w ad zając w k ilk u m iejscach  
d o w y b u ch u sk ład ó w  am u n ic ji. D w a k o n tra tak i 
B ask ów  zo sta ły  lite ra ln ie  zm iecio n e o g n iem  k a ­
rab inó w  m aszy n o w y ch i arty le rii.

N a fro n c ie  m ad ry ck im  o d p arto  a tak n iep rzy ­
jac ie la p o d P lan tio . N a o d c in k u P in g aro n zn a ­
lez io n o zw ło k i 4 0 0 żo łn ie rzy rząd o w y ch . S ześć  
tank ó w  p ro d u k c ji ro sy jsk ie j zo sta ło u szk o d zo ­
n y ch .

N a o d c in k u Ja ram a w  ak c ji w zię ło u d z ia ł 
1 5 tan kó w  p o ch o d zen ia so w ieck ieg o .

Statek - karawan
87 trumien płynie z Hiszpanii do Rosji.

S E V IL L A . D zien n ik „L a U m nio n “ d o n o si 
że z B arce lon y o d p ły n ął o k rę t so w ieck i d o R o ­
s ji, w io zący 8 7 tru m ien ze zw ło kam i k o m isa ­
rzy p o lity czn y ch  i o fice ró w  so w ieck ich aab lty ch  
w  H iszp an ii.

na Akademii Pomorskiej.
P o lsk ie p rze rab ia ją 4 0  m ilio n ó w  litró w  m le ­

k a ro czn ie , a n iem ieck ie p o n ad 8 0 m ilio nó w . 
N ajsm u tn iejszy  jed n ak że je st fak t, że  d o staw ca ­
m i d o sp ó łd z ie ln i ró w n ież n iem ieck ich w  7 0  
p ro c , to P o lacy .

K ilk a ty ch cy fr p o w in n o n as p o w ażn ie za ­
s tan o w i. P o w in n iśm y  u p rzy to m n ić  so b ie i ja sn o  
zd ać sp raw ę z teg o , że s tan o b ecn y m u si s ię  
zm ien ić n a n aszą k o rzy ść . M y b o g ac im y o b ­
cy ch  zam iast sw o ich ! Jeżeli u p rzy to m n im y  so ­
b ie że za n asze p ien iąd ze p o p ie ra s ię p rzed się ­
b io rs tw a o b ce, a  p o d k o p u je w arsz ta ty  rzem ieśl­
n icze, p rzem y słow e i h an d lo w e p o lsk ie , a  często  
za n asze p ien iąd ze , k rw aw o  zap raco w an e  zan ie ­
s io ne d o p rzed sięb io rs tw a ży d o w sk ieg o lu b  
n iem ieck ieg o u p raw ia s ię w ro g ą n am ag itac ję  
i p o d k o p u je p o tęg ę R zeczy p o sp o lite j, to ch y b a  
k ażd y P o lak p o w eźm ie s ilne p o stan o w ien ie  
i p o stęp o w ał b ęd z ie w  m y śl h asła „S w ó j d o  
S w eg o p o S w o je“ b o teg o w y m ag a n asz o b o ­
w iązek N aro d o w y .

Co jest przyczyną zwyżki cen zboża?
„T im es'* an g ie lsk i o g ło sił sen sacy jn y arty ­

k u ł, w y jaśn ia jący p o w o d y o b ecn e j w ielk ie j  
zw y żk i cen zb o ża w  E u ro p ie . Z d an iem  d z ien ­
n ik a an g ie lsk ieg o n astąp iło to w sk u tek o lb rzy ­
m ich zak u p ó w , jak ie p o czy n iły w o sta tn ich  
czasach N iem cy i W ło ch y . Z w łaszcza  W ło ch y  
zak u p iły w  A rg en ty n ie b ard zo w ielk ie ilo śc i 
p szen icy , tak , iż A rg en ty n a , b ęd ąca śp ich le rzem  
ca łeg o  św ia ta , m a zam iar o g ło sić zak az w y w o ­
zu p szen icy . P o za tem  w e w szy stk ich k ra jach , 
k tó re p ro d u k o w ały p szen icę , zb io ry  b y ły  o  w ie ­
le m n iejsze n iż w  ro k u u b ieg ły m .

Kontrtorpedowiec „Burza1*
na defiladzie koronacyjnej w Anglii.

W  p o ło w ie m aja, n a ty ch m iast p o k o ro n ac ji 
k ró la Je rzeg o V I o d b ęd z ie s ię w S p ith ead n a  
p o łu d n io w y m  w y b rzeżu  A n g lii w sp an ia ła u ro ­
czy sto ść m o rska . B ęd z ie to  d efilada w o jen n y ch  
jed n o stek m o rsk ich w szy stk ich n iem al p ań stw , 
p o siad a jący ch m ary nark ę w o jenn ą .

P o raz p ie rw szy o d czasu o d zy skan ia n ie ­
p o d leg ło śc i, p o raz p ie rw szy o d w iekó w , n ie  
zab rak n ie  P o lsk i i n asze j b an d ery w te j n a j­
w sp an ia lsze j d efilad z ie m o rsk ie j św ia ta .

। K iero w n ictw o m ary nark i w o jen n ej, o trzy ­
m aw szy z A n g lii zap ro szen ie zd ecy d o w ało s ię  
w y słać n a u ro czy sto ści k o n trto rp edo w iec  
„B u rzę" .

W  te rm in ie o zn aczo n y m  p rzez o rg an izato ­
ró w  u ro czy sto śc i „B u rea" w y ru szy w ięc d o  
A n g lii, b y tam  w m iędzy n aro d o w ej d efilad z ie  
m o rsk ie j rep rezen to w ać P o lsk ę — p ań stw o  
m o rsk ie .

Neutralność Belgii uznają oficjalnie Anglia 
i Francja

P A R Y Ż . W  k o łach p o lity czn y ch zap o w ia ­
d a ją , iż w  n a jb liższy m  czasie , t. j. m o że n aw et 
w  c iąg u n a jb liż szy ch  d w ó ch d n i, o czek iw ać n a ­
leży o g łoszen ia p rzez rząd y fran cu sk i i an g ie l­
sk i w sp ó ln e j d ek larac ji, u zn a jącej o fic ja ln ie n e ­
u tra ln o ść B elg ii. R o k o w an ia , k tó re w  te j sp ra ­
w ie to czy ły s ię m ięd zy L o n d y n em , P ary żem  i 
B ru k selą , d o p ro w ad z iły ju ż d o zasad n iczeg o  
p o ro zu m ien ia .

B ru k selsk i k o resp o nd en t „P aris  M id i"  tw ier­
d z i, że p o m im o  zw o ln ien ia  B elg ii z zo b o w iązań  
w y n ik ający ch z u k ład ó w lo n d y ń sk ich , B elg ia  
n ie p o zo sta łab y n eu tra ln ą w  raz ie k o n fik tu , w  
k tó ry m  o b o k  F ran c ji b y łab y zaan g ażo w an a tak ­
że i A n g lia . W  zw iązk u z ty m  zw raca ją u w a ­
g ę n a to , że b e lg ijsk ie  lo tn ic tw o cy w iln e s tw a ­
rza n o w e lo tn isk a s ta łe lu b p o m o cn icze w  ró ż ­
n y ch p u n k tach k ra ju .

Nosił wilk, ponieśli i wilka...
W ed łu g w iad o m o ści z S o w ietó w  aresz to w a ­

n y tam  zo sta ł o sław io n y  Jah o d a, n a jk rw aw szy  
ch y b a zb ir n a św iec ie , k tó ry  se tk i lu d z i sk azał  
n a śm ie rć , p e łn iąc u rząd sze fa G .P .U ., te j p o ­
tężn ej in s ty ty c ji, k tó rej w ład zy n ik t n ie śm ia ł 
s ię p rzec iw staw ić w  S o w ietach .

P o p ad łszy w  n ie łask ę , k rw aw y ten  k a t z ło ­
żo n y z sze fo stw a G . P . U . —  o sta tn io p e łn ił 
fu n k c ję k o m isa rza p o cz t i te leg ra fó w i tu d o ­
s ięg ła g o ręk a d y k ta to ra S ta lin a za n ad u ży c ia  
k tó re m ia ł Jah o d a p o p e łn ić . P rzy czy n ił s ię też  
p o d o b n o d o teg o w ó d z „k rasn e j arm ii" m ar­
sza łek  W o ro szy ło w , c iężk i w ró g  Jah o dy  za are ­
sz to w an ia o ficeró w  n a w łasn ą ręk ę .

O b ecn ie Jah o d a o czek u je ro zstrzy g n ięc ia  
lo só w , w p raw d z ie n ie w  w ięz ien iu , g d y ż w sk u ­
tek c iężk ie j ch o ro b y se rca p o zw o lo n o m u w ró -  
w ró c ić d o d o m u , a le p o d s trażą w łaśn ie m ilic ji  
G .P .U . co d la teg o zb ira jak o  je j d aw neg o p an a  
m u si b y ć sp ec ja ln ie p rzy k re .

A n o o ile w y trzym a w  o g ó le  d o teg o  czasu , 
p ew n ie d la o d m ian y  sam  zn a jd z ie  s ię  „p o d śc ia ­
n ą" zb ry zg an ą k rw ią ty lu se tek lu d zi n iew in ­
n y ch , n ap ię tn o w an y  d o teg o jak o z ło d z ie j !

Licea pedagogiczne w okręgu Kuratorium 
Poznańskiego.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
komunikuje:

W  w y k o n an iu  re fo rm y  szk o ln e j w ed łu g za ­
sad n o w eg o u stro ju szk o ln eg o zam ierza M in i­
s te rstw o u ru ch o m ić z p o czątk iem  ro k u  szk o ln e ­
g o 1 9 3 7 /3 8 3 -le tn ie licea p ed ag o g iczn e w K u ra ­
to riu m  O k ręg u S zk o ln eg o w  B y d g oszczy (m ęs ­
k ie ), G ru d z iąd zu (m .), In o w ro c ław iu (ż .) , L esz ­
n ie (ż .) , R o g o źn ie (m .), K ro to szy n ie (m .j, L u ­

b aw ie (m .), W ąg ro w cu  (m .), i W ejh ero w ie (m .). 
W aru n k i p rzy jęc ia d o  ty ch  liceó w  je s t u k o ń cze ­
n ie co n a jm n ie j la t 1 6 w te rm in ie d o d n ia 1  
w rześn ia d an eg o ro k u k a len darzo w eg o , u k o ń ­
czen ie 4 -le tn ieg o  g im n az ju m  o g ó ln o k sz ta łcące ­
g o , a lb o 6 k las d aw n eg o g im n az ju m , św iad ec ­
tw o  s tan u  zd ro w ia , p ew ien s to p ień  u m u zy ka ln ie ­
n ia i s łu ch u m u zy czn eg o o raz z ło żen ia eg zam i­
n u w stęp n eg o .

N iezależn ie o d te j fo rm y k sz ta łcen ia n au ­
czy c ie li w  m iarę u zy sk an ia  o d p o w ied n ich  lo k a ­
li u ru ch o m i K u ra to riu m  2 -le tn ie ’p ed ag o g ia  w  P o z ­
n an iu i w  T o ru n iu d la  ab itu rien tó w  d o ty ch cza ­
so w y ch g im n az jów .

Gdynia ma już 100 tys. mieszkańców.
G d y n ia je st m iastem  k tó re  p o siad a  n a jw ięk ­

szą szy b k o ść p rzy ro stu lu d n o śc i ze w szy stk ich  
m iast P o flsk i.

W  ro k u 1 9 2 1 , g d y w o jsk a P o lsk ie za ję ły  
w y b rzeże , w io sk a G d y n ia liczy ła za led w ie k il­
k u se t m ieszk ań có w . W  ro k u 1 9 3 1 G d y n ia  b y ła  
ju ż m iastem  liczący m  o k o ło  3 3 .0 0 0 m ieszk ań có w  
D alszy ro zw ó j m iasta i p rzy łączen ie d o ń d z ie l­
n icy o rg an iczn ie zw iązan y ch p o d n io sło w ro k u  
1 9 3 5 ilo ść m ieszk ań có w  d o 7 5 .0 0 0 . W  p o ło w ie  
1 9 3 6 ro k u G d y n ia liczy ju ż o k o ło 9 0 .0 0 0 , a  
o b ecn ie w ed le w y k azu b iu ra ew id en cy jn eg o  
lu d no śc i p rzek ro czy ła liczb ę 1 0 0 .0 0 0 m iesz ­
k ań có w .

W  ten sp o só b s ta ła s ię G d y n ia jed n y m  z  
miast p o lsk ich , liczący ch  p o n ad  1 0 0 .0 0 0  lu d n o ści. 
W o b ec teg o iż ro czn y n ap ły w lu d n o śc i p rze ­
k racza 1 2 .0 0 0 d a lszy ro zw ó j m iasta czy n ić b ę ­
d z ie szy b k ie p o stęp y . Z  fak tem  ty m  liczy s ię  
b iu ro p lan ó w  ro zb u d ow y m iaste , o b licza jąc , że  
lu d n o ść G d y n i .w zro śn ie d o 2 5 0 .0 0 0 .

Zjazd fotografów pomorskich.
Wystawa pod hasłem: „Poznaj Pomorze".

W  d n iu 1 3 k w ie tn ia o d b ęd z ie s ię w  P elp li­
n ie z jazd fo to g ra fó w  zaw o d o w y ch  w o jew ó d z tw a  
p o m o rsk ieg o . Z jazd ro zp o czn ie s ię u ro czy stą  
m szą św . w  k a ted rze o g o d z . 9 ,3 0 , n astęp n ie  
z jazd o w icze zw ied zą zab y tk i P elp lin a . O  g o d z . 
1 1 m in . 3 0 zarząd cech u u d a je s ię d o Jeg o  
E k sc . K s. B isk u p a ce lem w ręczen ia a lb u m u  
i z ło żen ia h o łdu w ło darzow i d iecez ji. N astęp ­
n ie w sp ó ln a fo to g ra fia , o g o d z . 1 2 ro zp o częc ie  
w aln eg o zg ro m ad zen ia cech u fo to g rafó w n a  
w o j. p o m o rsk ie . P rzy  te j sp o so b n o śc i o d b ęd z ie  
s ię w y staw a p rac fo to g ra fó w  zaw o d o w y ch p o d  
h asłem  „P o zn aj P o m o rze" . N ajlep sze p race  
b ęd ą n ag ro d zo ne . D o sąd u k o n k u rsow eg o  
w ch o d zą cz ło n k o w ie cech u fo to g r. z w o jew . 
p o zn ań sk ieg o .

W y staw a ta zap o w iad a s ię im po n u jąco ,  
g d y ż b ęd z ie d u żo ek sp o n a tó w z ży c ia z iem i  
p o m o rsk ie j.

2 statki angielskie zderzyły się we mgle.
L O N D Y N . P aro w iec an g ie lsk i „T aran ak i"  

zd erzy ł s ię d z iś ran o w  czasie g ęste j m g ły z  
d ru g im  p aro w cem  b ry ty jsk im  „L a irdsm o o r" n a  
w y so k o śc i B lack H ead (W in g to w nsh ire).

S ta tek  „L a ird sm o o r" za to ną ł.
P asażero w ie i cz ło n k o w ie za ło g i zab ran i  

zo sta li n a p o k ład „T aran ak i** .

„Nieskończona transmisja1*
Praca wkółko sowieckim lekarstwem 

na kryzys.
M O S K W A . „Izw iestja"  o g łasza n astęp u jącą  

w sp an ia łą h is to rię z p rzem y słu b o lszew ick ieg o :
W  artem o w sk le j h u c ie szk ła w S talin o w ie  

p racu je ju ż o d 3 -ch m iesięcy n iezn an a d y ty ch -  
czas w tech n ice „ tran sm isja n iesk o ń czo n a* * . 
C iąg le w k ó łk o . T y lk o że n ie d a je żad n eg o  
p o ży tk u .

W  fab ry ce te j n ag ro m ad z iła s ię o g ro m n a  
ilo ść g o to w y ch w y ro b ó w , b lisk o d w ieśc ie  w ag o ­
n ó w . P o n iew aż m im o  p an u jąceg o  w  R o sji s tra ­
sz liw eg o  g ło d u to w aró w , n ie m o żn a b y ło ich  
s ię p o zb y ć , fab ry ce g ro z iło n ieb ezp ieczeń stw o  
zam k n ięc ia .

A le śo b ie p o rad z ił d y rek to r z p ie rw szy m  
in ży n ie rem : b ra li ze sk ład ó w  g o tow e  i zu p e łn ie  
zd a tn e d o u ży tk u  to w ary , rzu ca li p o w tó rn ie d o  
p iecó w  h u tn iczy ch  i ze s to p io n ej m asy szk la ­
n e j w y rab iali p o n o w n ie te sam e w y ro b y . W  ten  
sp o só b p rze to p io n o w s ty czn iu i lu ty m  1 ,0 5  
m ilio n a szk lan ek .

A le n ie m o żna tak ro b ić b ez k o ń ca, p o ­
n iew aż m asa szk lan a m a tę w łasn o ść , że s ię  
je j część p rzy to p ien iu sp a la . A le co to o b ­
ch o d z i d y rek to ra  ?

T y le „Izw iestja". Jest to rzeczy w iśc ie n o ­
w y ro d za j tran sm isji n iesk o ń czo n e j tak ty p o ­
w ej d la g o sp o d ąrk i so w ieck ie j.
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Kronika.
Mowę Miasto, SRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 9 kwietnia 1937 r.

Piątek M arii Eg.
Sobota Ezechjela
Niedziela Leona papieża
Poniedziałek Juljusza

Słońca: wschód o godz. 4.44 zachód o godz. 18.08

Szybownicze kursy szkolne i treningowe.
Z dniem 1 maja br. w pięknej okolicy Szwajcarii 

kaszubskiej w nowopobudowanych budynkach „Szkoły 
Szybowcowej11 rozpoczynają się kursy szkolne i treningo­
we oraz praktyki instruktorskie. Obszerne budynki umo­
żliw iają wygodne pomieszczenie uczestników. Czas trwa­
nia kursu 3 tygodnie. Opłaty za kurs do fiat. A  lub B dla 
członków L.O.P.P., Kół Szybowcowych, Aeroklubów —  
złotych 10,—  dla osób niestowarzyszonych opłaty podwój­
ne. Całodzienne utrzymanie wraz z zakwaterowaniem 
2,— zł. Opłaty za kurs i utrzymanie należy wpłacać zgó- 
ry, przekazując pieniądze wraz ze zgłoszeniem pod adre­
sem Zarządu W ojewódzkiego L.O.P.P. w Toruniu, ul. M ic ­
kiewicza 2/4, konto P.K.O. Nr. 206 230 z zaznaczeniem dla 
Szkoły Szybowcowej. Szczegółowe programy we wszyst­
kich Obwodach L.O.P.P.joraz Kołach Szybowcowych Pomn­
aża. Kandydaci, których zgłoszenia uwzględnione zostaną, 
otrzymają zaświadczenia do uzyskania zaleceń na prze­
jazdy kolejowe do Kościerzyny i z powrotem (80% ulga.)

Z miasta i powiatu.

Obwieszczenie o zaciągu ochotniczym 

w roku 1937.
Jak* ochotnicy mogą zgłaszać się mężczyźni uro­

dzeni w lakach 1917, 1918, 1919. Ochotnicy mają prawo 
wyboru rodzaju wojska, marynarki wojennej lub K.O.P. 
Prawo wyboru formacji ochotnikom nie przysługuje. Je­
dynie ochotnicy do marynarki wojennej mogą wyrazić 
życzenie odbycia służby we Flocie w Odyni lub we Flo­
tylli  Rzecznej w Pińsku. Ostateczna decyzja jednak za­
leży od władz marynarki wojennej.

Ochotnicy z cenzusem tj. posiadający warunki do 
skróconej służby wojskowej w myśl art. 51 Ustawy o 
powsz. obow. wojsk, mogą być przyjmowani do piechoty, 
kawalerii, artylerii, lotnictwa, saperów, łączności, do bro­
ni pancernej.

Ochotnicy bez cenzusu tj. nie posiadający warunków 
do skróconej czynnej służby wojskowej, mogą być przy­
jęci do wojska, marynarki wojennej i K.O.P. na następu­
jących warunkach:

1) O ile posiadają wykształcenie ukończonych co- 
najmniej 4 klas (oddziałów) szkoły powszechnej: do pie­
choty, do piechoty Korpusu Ochrony Pogranicza (K .O.P.) 
kawalerii, kawalerii K.O.P., artylerii, łączności, marynarki 
wojennej.

2) O ile posiadają wykształcenie ukończonych co- 
najmniej 7 klas (oddziałów) szkoły powszechnej: do żan­
darmerii, broni pancernej, lotnictwa saperów, saperów 
K. O. P.

Ponadto warunkiem przyjęcia do służby ochotni­
czej dla wszystkich kandydatów bez cenzusu jest złoże­
nie zobowiązania do pozostania w wojsku lub K.O.P. na 
jeden rok w charakterze nadterm inowych, a w marynarce 
wojennej na dwa lata.

Podania o przyjęcie w charakterze ochotników po­
winny być składane do właściwej P. K. U. zasadniczo do 
dnia 1 maja 1937 r.

Po tym terminie można przyjmować:
a) najdalej do dnia 1 lipca — podania kandydatów 

na ochotników, którzy posiadają warunki do skróconej 
czynnej służby wojskowej na podstawie art. 51 ustęp 
1 i 2 ustawy, bez względu na to, kiedy warunki te 
uzyskali,

b) najdalej do dnia 1 lipca — podania kandydatów 
uczniów ślusarsko-monterskich kursów wojskowo-prze- 
twórczych dziennych i wieczorowych Tow. W ojskowo- 
Technicznego, /

c) podania o przyjęcie do służby ochotniczej juna­
ków p.w. broni pancernej, którzy w 1937 r. kończą obóz 
p.w. broni pane, o ile kandydaci wniosą je w takim ter­
minie, by można było przedstawić ich dodatkowej komisji 
poborowej przed 1 października.

Podania ochotników z cenzusem wniesione do P.K.U. 
po dniu 1. VIII. br. będą załatw iane odmownie jako 
spóźnione.

Dalszych informacji udziela referat wojśkowy Sta­
rostwa Powiatowego w Nowym M ieście Lubawskim.

Starosta Powiatowy :
wz. (— ) M gr. Cz. Budnik, W icestarosta

Z sali sądowe].
Nowemiasto. Ubiegłej środy odbyły się przed tut. 

Sądem Grodzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali:

Nastaj W acław i Zadura Andrzej z Grzyźlin za kra­
dzież leśną, po lo5 zł. grzywny lub 21 dni aresztu.

Klinicki  Józef, Otręba Jan i Żurawski Aleksander 
z Jamielnika za kradzież leśną, po 96 zł grzywny lub 2o 
dni aresztu.

Olszewski Jan z Łąkorza za kradzież 2 m. wałków 
sosnowych, 2 mieś, aresztu.

Flaszyński Józef i Flaszyńska M agdalena z Łąkorza 
za usunięcie rzeczy z pod zajęcia p 1 mieś, aresztu.

Reimer Alfred z Nowegomiasta za kradzież prądu, 
2 tygodnie aresetu.

W ierzchowski Jan z W awrowic za kradzież drzewa 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

Rau W ładysław za przestępstwo prasowe, lo zł. 
grzywny lub 2 dni aresztu.

Uwaga Sportowcy powiatu Lubawskiego.
Lubawa. W dniu 25 kwietnia Łr. urządza Tow. 

Gimnastyczne „Sokół" w Lubawie na otwarcie sezonu 
sportowego bieg na przełaj dla wszystkich zawodników 
stowarzyszonych i niestowarzyszonych — dla starszych 
4ooo mtr. — dla młodszych 12oo. Aby osiągnąć najlepsze 
wyniki należy przeprowadzić pilnie trening. W biegu 
tym powinni brać udział zawodnicy z całego powiatu —  
nie powinno zabraknąć żadnej organizacji W .F. Szczegó­
ły biegu podane będą wkrótce. Czołem! Zarząd.

Jarmark w Lubawie.
Lubawa 7. IV . Tegoroczny wiosenny jarmark wy- 

padł słabo. Pomimo sprzyjającej pogody zjazd ludzi 
i spęd bydła w porównaniu z ubiegło-rocznymi jarmarka­
mi kramno-bydlęcymi były niezbyt liczne.

M ożna sobie to tłumaczyć tym, że dla rolników za­
częły się już roboty wiosenne, oraz powszechnym brakiem 
pieniędzy. W ogólnym ruchu handlowym wyczuwało się 
całkiem wyraźnie słabe ożywienie.

Z urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za ozaa od i-go do 31 marca 1937 r.
Urodzenia: Robotnik Pokojski Kazim ierz c. He­

lena. Siodlarz Franciszek W asielewaki s. Kazim ierz. Ro­
botnik Stanisław Domazer c. Halina, Stanisława. Robot­
nik Józef Preuss c. Teresa, Irena. Robotnik M arcin W icz- 
liński c. Kazim iera. Krystyna. Czeladnik rzeźnicki Bro­
nisław Chmielewski s. Józef. M istrz rzeźnicki Antoni 
Neuman s. Stanisław. Organista Juliusz Franciszek M ó- 
wiński s. Jerzy, Jan. Helena Jankowska niezamężna go­
spodyni s. Zygmunt. Nieślubne 3. Jedno nieżywe.

Zgony .* Stanisław Balewski 64 lat. Józef Przeradz- 
ki 8o lat. Fryderyk Cecha 79 lat. Helena Pokojska 4 dni. 
M aria Karczewska 1 mieś. Jerzy Karkut 1 rok. M arta 
Lerzkowska 79 lat.

Śluby: Stanisław Banarzewski, handlowiec z 
Franciszką Okołowską.

Pożar zagrody.
Linowiec Dnia 8 kwietnia br. rano wybuchł po­

żar w zabudowaniu rolnika Lewickiego W ładysława w  
Linowcu — wybud. Spaliły się słomiane dachy obory 
i stajni, oraz kilka fur siana znajdujących się nad chle­
wem. Dochodzenie wykazało, iż pożar przypadkowo spo­
wodowała krewna poszkodowanego Hofman M arianna, 
przenosząc z mieszkania do parnika w chlewie rozżarzo­
ny torf w garnku. Silny wiatr wydmuchnął z garnka 
grudę rozżarzonego torfu i uniósł na niski dach słomiany. 
Pożar zdołano zlokalizować.

Z dalszych stron.
Tragiczna śmierć robotnika.

W Płochocinku pod Nowem u rolnika Bro­
nisława Brzóski, był zajęty przy rozbieraniu 
starego budynku gospodarczego robotnik Fran­
ciszek Szczepański, liczący lat 31, zamieszkały 
w Nicponi. Został on przygnieciony walącym 
się sufitem budynku; a jedna z belek uderzyła 
go w  głewę i to tak niebezpiecznie, że na miejs­
cu wyzionął ducha. Z pod rumowiska na bu­
dowli wydobyto już tylko martwe zwłoki.

Szkielet sprzed 300 lat
Odkopano nad W isłą w Tczewie.

Podczas prac ziemnych nad W isłą w Tcze­
wie wykopano szkielet męźcsyzny, który spo­
czywał bardzo płytko pod ziemią, bo tylko na 
głębokości 60 cm.

Przy szkielecie znaleziono rozsypujący się 
już w proch woreczek z zawartością kilkudzie­
sięciu srebrnych monet z wizerunkiem króla 
Jana Kazim ierza z jednej strony, a z drugiej 
Orła i Pogoni,

Na monetach data wybicia wskazuje na 
rok 1662.

Ponadto u stóp szkieletu znaleziono zacho­
wane jeszcze w dość dobrym stanie ostrogi, 
wskazujące, źe mężczyzna ten był rycerzem.

Osiwiał w więzieniu.
Gdynia. Do Gdyni wrócił Aleksander Bucz­

kowski, szewc z Obłuża, oskarżony w swoim 
czasie przez żonę o otrucie 6 własnych dzieci. 
W  związku z zeznaniami żony Buczkowskiego, 
która wskazała na pewne poszlaki, osadzono 
go w więzieniu w W ejherowie, następnie prze­
wieziono go do W łocławka. W wyniku śledzt­
wa okazało się, że Buczkowski nie ma nic 
wspólnego z zatruciem dzieci. Dochodzenie 
wykazało całkowitą bezpodstawność zarzutów. 
W ładze prokuratorskie poleciły po kilku mie­
sięcznym pobycie Buczkowskiego w więzieniu, 
zwolnić go. Podczas pobytu w więzieniu Bucz­
kowski całkowicie osiwiał.

Groźny pożar lasu w Orłowie.
Płomienie objęły 200-metrowy pas leśny — 

Wypadek czy zbrodnicze podpalenie ?

W czoraj w godzinach popołudniowych miej­
ska straż pożarna w Gdyni zaalarmowana zo­
stała telefonami z Orłowa, że na wzgórzach 
nadmorskich płonie las. Natychmiast wyruszo­
no z całym taborem motorowym na miejsce 
pożaru, gdzie stwierdzono, że las pali się na 
przestrzeni blisko 200 metrów, przy czym ogień 
rozszerzał się jednocześnie z trzech ognisk z 
dołu, z góry i ze znajdującej się kotliny.

Zorganizowano energiczną akcję ratunkową 
pod kierownictwem naczelnika Korzewnikianca, 
w której oprócz straży wzięło udział przeszło 
100 osób z ludności cywilnej. W alkę z żywio­
łem prowadzono w ten sposób, źe ściętym i na­
prędce gałęziami tłumiono płomienie, przeko­
pując jednocześnie grunt, aby rozdzielić groźne 
ogniska pożaru. Po 2 godzinach pracy ogień 
zdołano ugasić. Na szczęście nie było wiatru, 
w przeciwnym bowiem razie pożar mógłby 
przybrać rozmiary katastrofalne. Ponieważ las 
płonął z 3 stron jednocześnie, istnieje przypusz­
czenie, źe zachodzi wypadek zbrodniczego pod­
palenia.

Śmiertelny zastrzyk strychniny wskutek 

tragiczne] pomyłki.
Warszawa. Duże wrażenie w W arszawie 

wywołała wiadomość o wstrząsającej tragedii, 
która się rozegrała w mieszkaniu młodego le­
karza, dr. W ładysława Pr. na M okotowie. Zona 
jego, 24-letnia Aleksandra, zmarła wskutek za­
strzyku strychniny.

Państwo pobrali się zaledwie przed rokiem. 
M łodzi małżonkowie w ubiegłą sobotę wrócili  
z Zakopanego. W e wtorek w nocy doktorowa 
zmarła wskutek silnego zatrucia strychniną.

Jak założyć ogródki kwiatowe i warzywne 

oraz stawy rybne dowiesz się z broszur:
W ieszeniewski ogródki warzywne cena 

30 grosay.
Karczewska ogródki kwiatowe cena 30 gr.
Arnold gospodarska hodowla ryb cena 70 gr.
Broszury te są dla każdego dostępne i na­

być je można w biurze T. R. P T. R. P.

Okoliczności wypadku przedstawiają się 
bardzo zagadkowo. M łody lekarz tw ierdzi, że 
jego żona cierpiała na silne ataki migreny i że 
leczono ją zastrzykami insuliny. W dzień wy­
padku byf dłużej poza domem i jego żona zro­
biła sobie sama zastrzyk. Omyliła się. Za­
miast insuliny zastrzyknęła sobie strychynę, 
nie wiedziała bowiem, źe w podręcznej aptecz­
ce, w ampułkach od insuliny umieszczono 
ostatnio strychinę i inne środki nasercowt.

W czoraj odbyła się sekcja zwłok.
Sprawą zajęły się władze sądowo-śledcze. 

Dochodzenia prowadzi prokurator. M łody lekarz 
przebywa obecnie w mieszkaniu swego ojca, 
głęboko wstrząśnięty wypadkiem który zabrał 
mu ukochaną żonę.

Tragiczna śmierć podchorążego podczas urlopu 

świątecznego
Kraków. Przed kilkanastu dniami zginął 

w Krakowie bez śladu, wybitny działacz mło­
dzieży demokratycznej b. prezes Bratniej Pomo­
cy Uniwersytetu Jagielońskiego, Kazimierz 
Soboń.

Soboń, po zdaniu w roku ubiebgłym dyplo­
mu lekarskiego, odbywał obowiązkową służbę 
wojskową w szkole podchorążych rezerwy sani­
tarnej w W arszawie. Przed trzema tygodniami 
wyjechał na urlop świąteczny do Krakowa i 
któregoś dnia wyszedłszy na miasto, nie wró­
cił więcej do domu.

Dopiero wczoraj zagadka zaginięcia Sobonia 
została wyjaśniona.

Sołtys gminy rybitwy znalazł na prawym 
brzegu W isły zwłoki żołnierza w dość daleko 
posuiętym stanie rozkładu. O odkryciu powia- 
domniono natychmiast władze wojskowe i poli­
cję państwową.

Na miejsce znalezienia zwłok wyjechała 
komisja sądowo-lekarska. Stwierdzono, że to są 
zwłoki Sobonia.

Oględziny zwłok wykazały, iż Soboń pos­
trzelił się w głowę z rewolweru, a następnie 
rzucił się w tale W isły i zatonął.

Samobójstwo córki śp. gen. Konarzewskiego.
W ILNO. W ystrzałem z rewolweru odbrała 

sobie życie przebywająca w majątku Punżanki 
na W ileńszczyźnie córka zmarłego przed paru 
laty śp. gen. Daniela Konarzewskiego 24-letnia 
M aria Konarzewska.

Przyczyny samobójstwa na razie nie ustalono.

Bezrobocie zmalało o 20.000 osób.
W okresie od 15 marca do 1 kwietnia bez­

robocie zmalało o przeszło 20.000 osób, osiąga­
jąc poziom 525.000 zarejestr. bezrobotnych.

Spadek bezrobocia postępuje równomiernie 
w całym kraju. W W arszawie spadek ten wy­
niósł w powyższym dwutygodniowym okresie 
1.853 osób, w powiecie warszawskim zaś 2,5 
tys. osób.

Ruch towarzystw.
Nowe Miasto. Zebranie W alne Związku Inwali­

dów W ojennych R.P, odbędzie się dnia 11. 4. 1937 ». w  
niedziele zaraz po sumie, w lokalu p. Jankowskiego w  
Nowym M ieście.

Na porządku obrad Uzupełnienie Zarządu i nowe­
lizacja ustawy inwalidzkiej.

Prosi się o przybycie wszystkich członków, w razie 
nie przybycia odpowiedniej ilości członków odbędzie się 
za poł godz. nowe zebranie z ważnością do wszelkich 
uchwał. Zarząd.

Szwarcenowo. Zebranie miesięczne Kółka Rolni­
czego odbędzie się dnia 11 kwietnia 1937 r. o godz. 15.30.

Na zebranie przybędzie Instr. T.P.P.
O liczny udział prosi. Zarząd.

Baczność Podoficerowie Rezerwy!!!
Roczne W alne Zebranie Ogólnego Związku Podofi­

cerów Rezerwy R. P. Koło w Nowym M ieście n. Drw. od­
będzie się w sobotę dnia 10. IV . 1937 r. o godz. 19.30 (7,80) 
wiecz. w lokalu kol. Kopysteckiego Alojzego przy ul. 19 
Stycznia. Drugie zebranie odbędzie się o godz. 20 (8.00) 
bez względu na ilość członków.

Począdek obrad:
1) Zagajenie, 2) W ybór prezydjum zebrania, 3) Od­

czytanie protokółów, 4) Sprawozdanie zarządu, Komisji 
Rewizyjnej, 5) Dyskusja nad sprawozdaniami, 6) Udziele­
nie absololutorjum ustępującemu zarządowi, 7) W ybór 
nowego zarządu, komisji rew izyjnej i Sądu koleż., 8) W y­
bór delegata na zjazdy, 9) Uchwalenie budżetu na rok 
1937/38, 10) W olne wnioski i 11) Zakończenie.

Zatem o jak najliczniejszy udział członków i sym­
patyków uprasza się. Zarząd.

Czytaj ci e„Głos Lubawski"
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P o zg o n ie w ie lk ieg o m u zy k a .CBA

Z w ło k i K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o  s p o c z ę ły  n a  S k a łc e

Z a tw ó rczo ść m u zy czn ą o w iek o p o m n y m 
zn aczen iu d la k u ltu ry p o lsk ie j i o g ó ln o św ia to­
w e j, P . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j n ad a ł sp ec­
ja ln y m za rząd "cn iem śp . K aro lo w i S zy m an o w­
sk iem u W ie lk ą "W stęg ę o rd e ru „O d ro d zen ia 
P o lsk i“ .

D ek o rac ji tru m n y ty m o d zn aczen iem d o k o­
n a ł m in is te r S w ię to sław sk i.

W u b ieg łą n ied z ie lę , d o czesn e szczą tk i 
zm arłeg o w iez io n e ze S zw a jca r i i, g d z ie ży c ie 
zak o ń czy ł, s tan ę ły n a z iem i o jezy ste j.

W  Z b ąszy n iu , n a g ran icy , o d b y ło s ię p rze­
n iesien ie tru m n y z w ag o n u n iem ieck ieg o d o 
w ag o n u —  k ap licy . N a p e ro n ie u d ek o ro w any m 
z ie len ią o raz f lag am i n a ro d o w y m i i ża ło b n y m i 
o czek iw a ła n a p o c iąg d e leg ac ja S to w arzy szen ia 
M u zy k ó w P o lsk ich , d e leg ac ja p o zn ań sk ie j d y ­
rek c ji k o le i p ań stw ., p rzed s taw ic ie le w ład z 
i o rg an izac ji m ie jsco w y ch o raz w arta h o n o ro­
w a K o le jo w eg o P rzy sp o so b ien ia W o jsk o w eg o .

P o p rzen iesien iu tru m n y , p o c iąg z w ag o n em 
k ap licą w y ru szy ł d o P o zn an ia , g d z ie n astąp iło 
b a rd zo u ro czy s te o d d an ie h o łd u p o w raca jący m 
d o k ra ju zw ło k o m . P o u ro czy s to śc iach w P o­
zn an iu , ża ło b n y p o c iąg p o d ąży ł d o W arszaw y , 
g d z ie s tan ą ł w ieczo rem . S to lica p rzy ję ła d o­
czesn e szczą tk i w ie lk ieg o m u zy k a z p e łn y m i 
h o n o ram i d a jąc w  ten sp o só b w y raz g łęb o k ie j 
czc i i h o łd u jeg o p am ięc i.

P o ce rem o n iach n a d w o rcu , ża ło b n y p o ch ó d 
w y ru szy ł u licam i szcze ln ie w y p e łn io n y m i t łu ­
m am i lu d n o śc i w  s tro n ę g m ach u P ań stw o w eg o 
K o n se rw a to r iu m M u zy czn eg o , k ęd y w w ie lk ie j 
sa li k o n certo w e j, zm ien io n e j n a k ap licę ża ło b n ą , 
z ło żo n o tru m n ę ze z rw ło k am i m istrza n a k a ta fa lk u .

D a lszy c iąg u ro czy s to śc i ża ło b n y ch w s to­
l icy  o d b y ł s ię w  d n iu 6 b . m .

S to lica o d d a ła o sta tn ią p rzy s łu g ę zn ak o m i­
tem u m u zy k o w i —  o d p ro w ad za jąc jeg o zw ło k i 
n a d w o rzec , sk ąd o d jech a ły d o K rak o w a , b y  
sp o cząć w  k ry p c ie zasłu żo n y ch w k o śc ie le n a 
S k a łce .

o  p r z e s z ło  2  m il io n y o s ó b  w z r o s ła lu d n o ś ć  
P o ls k i w  5 la ta c h .

G łó w n y u rząd s ta ty s ty czn y o g ło s ił d an e 
o ru ch u n a tu ra ln y m lu d n o śc i w  P o lsce w  4 -y m  
k w arta le i w  ca ły m ro k u 1 9 3 6 .

L iczb a m ałżeń s tw , za re jestro w an y ch w  c ią­
g u ro k u 1 9 3 6 , w y n ios ła 2 8 4 .4 2 5 , w y k azu jąc w  
d a lszy m c iąg u w zro s t, ch o c iaż n iezn aczn y (w  
1 9 3 5 r . —  2 8 0 .0 2 5 ). W zro s ła ró w n ież l iczb a 
u ro d z in d o 8 9 2 .3 2 0 (w  r . 1 9 3 5 —  8 7 6 .6 6 7 ), tak , 
iż p o m im o ró w n o czesn eg o w zro s tu l iczb y zg o­
n ó w (4 8 2 .6 3 3 w o b ec 4 7 0 .9 9 8 w  r . p o p rzed n im ), 
p rzy ro s t n a tu ra ln y b y ł w  r . 1 9 3 6 n ieco w y ższy 
n iż w  r . 1 9 3 5 (4 0 9 .6 8 7 w o b ec 4 0 5 .6 6 9 ). W zro st 
o g ó ln e j l ic zb y zg o n ó w b y ł sp o w o d o w an y zw ięk­
szen iem śm ie rte ln o śc i n iem o w lą t (1 2 5 .7 7 2 zg o­
n ó w w o b ec 1 1 1 .3 1 9 w  r . 1 9 3 5 ), n a to m ias t l ic zb a 
zg o n ó w p o p ie rw szy m ro k u ży c ia n ieco zm ala ła 
(3 5 6 .8 6 1 zam ias t 3 5 9 .6 7 9 w  r . 1 9 3 5 ).

W  p rze lic zen iu n a 1 .0 0 0 m ieszk ań có w l ic z ­
b y p o w y ższe d a ją ( l ic zb y w  n aw iasach d o ty czą 
ro k u 1 9 3 5 ): m ałżeń s tw 8 .4 (8 .3 ) , u ro d zeń 2 6 .2 
(2 6 .1 ) , zg o n ó w 1 4 ,2 (1 4 .0 ) , p rzy ro s tu n a tu ra ln e­
g o 1 2 .0 (1 2 .1 ) . L iczb a zg o n ó w n iem o w lą t n a 
1 0 0 u ro d zeń ży w y ch w y n io s ła 1 4 .1 (w  1 9 3 5 r . 
1 2 .7 , w  1 9 3 4 —  ró w n ież 1 4 .1 ).

N a p o d staw ie p o w y ższy ch d an y ch p rzep ro­
w ad zo n o p o u w zg lęd n ien iu w ęd ró w ek , szacu nek 
lu d n o śc i p o lsk ie j n a d z ień 1 s ty czn ia 1 9 3 7 r ., 
k tó ry d a ł l ic zb ę 3 4 .2 2 1 ty s ięcy d la ca łeg o p ań­
s tw a . Z  teg o n a g ru p ę w o jew ó d z tw cen tra ln . 
p rzy p ad a 1 4 .3 3 9 ty s ięcy , w sch o dn ich 6 .0 0 7 , 

ach o d n ich 4 .8 1 5 i p o łu d n . —  9 .0 6 0 ty s .
W  ten sp o só b o d d n ia d ru g ieg o sp isu lu d ­

n o śc i (9 g ru d n ia 1 9 3 1 ), t . zw . w  c iąg u 5 la t, 
lu d n o ść P o lsk i zw ięk szy ła s ię o 2 .0 7 8 ty s . o só b i 
czy li o 6 ,5 p ro cen t.

I R o z w ią z a n ie k a r te lu c y n k o w e g o  p r z e z m in is tr a  
p r z e m y s łu i h a n d lu .

Z  d n iem 7 b m . o rzeczen iem m in is tra p rze­
m y słu i h an d lu - ro zw iązan o k a rte l cy n k o w y , 
u tw o rzo n y w  K a to w icach w  d n . 2 9 g ru d n ia 1 9 3 4 
r . p rzez n astęp u jące f irm y : 1 ) Ś ląsk ie k o p a ln ie 
1 cy n k o w n ie S . A . K a to w ice , 2 ) G iesch e S . A .  
K a to w ice , 3 ) D y rek c ja k o p a ln i i h u t k s . D o n - 
n e rsm arck a , Ś w ię to ch ło w ice , 4 ) Z ak ład y H o h en - 
lo h eg o S . A . W ełn o w iec .

K arte l ten reg u lo w a ł zb y t, cen y i w aru n k i 
sp rzed aży cy n k u su ro w eg o i ra f in o w an eg o .

Z o sta ł o n ro zw iązan y z p o w o d u u trzy m y­
w an ia cen n a w y g ó ro w an y m p o z io m ie , g o sp o­
d a rczo n ieu sp raw ied liw io n y m czy m k a rte l ten 
zag raża ł d o b ru p u b liczn em u .

R o zw iązan ie k a rte lu cy n k o w eg o w p ły n ie 
d o d a tn io n ie ty lk o n a sam p rzem y s ł cy n k o w y , 
a le tak że n a sy tu ac ję p rzem y s łó w p rze tw ó r­
czy ch , k o rzy s ta jący ch z cy n k u .

W ę g ie l i n a f ta n ie p o d r o ż e ją  I

W y stąp ien ie p rzem y s łu w ęg lo w eg o w  sp ra­
w ie zw y żk i cen w ęg la sp o tk a ło s ię u czy n n ik ó w 
rząd o w y ch z zd ecy d o w an y ch sp rzec iw em . Z d a­
n iem s fe r m ia ro d a jn y ch k o sz ty p ro d u k c ji w ęg­
la n ie w zro s ły , zw ięk szy ł s ię n a to m ias t i zw ię­
k szać s ię b ęd z ie w  d a lszy m c iąg u , w zw iązk u 
z p o p raw ą g o sp o d a rczą , jeg o zb y t w k ra ju . 
S p rzed aż zw ięk szo n y ch i lo śc i w ęg la p o n iez­
m ien io n e j cen ie p rzy czy n ia s ię d o zm in ie jsze - 
n ia k o sz tó w w łasn y ch , o b c iąża jący ch jed n ą 
to n ę .

T rzeb a jed n ak p am ię tać , że w  o k res ie k ry ­
zy su u rząd zen ia w  k o p a ln iach n ie b y ły n a leży­
c ie k o n se rw o w an e i d la teg o k o n ieczn e je s t tam  
p rzep ro w ad zen ie p o w ażn ie jszy ch in w esty cy j.

U d a s ię to w łaśn ie p rzep ro w ad z ić d z ięk i 
zw ięk szo n em u p o p y to w i n a ry n k u w ew n ę trzn y m , 
p rzy zm n ie jsza jący ch s ię ró w n o cześn ie k o sz tach 
p ro d u k c ji za to n ę .

R ó w n ież n ie m o że b y ć m o w y o p o d w y ższe­
n iu cen n a fty czy b aw e łn y .

1 6 m il ja r d . l i t r , n a f ty z a m ó w iła A n g lia  
w  A m e r y c e .

Zapas ten będzie zmagazynowany na wypadek 
wojny.

L O N D Y N . D a ily E x p ress" d o n o s i z W a­
szy n g to n u o zą trzy m am u p rzez am ery k ań sk ie 
m in is te rs tw o sp raw w ew n ę trzn y ch n a jw ięk szeg o 
zam ó w ien ia n a fto w eg o , ja k ieg o k ied y k o lw iek 
u d z ie lo n o .

C h o d z i tu ta j o za ład o w an ie o k rąg ło 1 6 m i­
l ia rd ó w n a fty tek sask ie j n a o k rę ty n a rach u’  
n ek an g ie lsk i. W ed łu g „D a ily E x p ressu " 
n a ftę tę zak u p iła A n g lia , b y ją n a p o d staw ie 
p ro g ram u d o zb ro jen ia zm ag azy n o w ać n a w y ­
p ad ek w o jn y . Ł ad o w an ie m ia ło s ię n a ty ch­
m iast ro zp o cząć . T ek sask ie to w a rzy s tw a 
n a fto w e p e rtrak tu ją te raz z rząd em o zezw o­
len ie w y w o zu .

P o za tem p ro jek tu je s ię zb u d o w an ie ru ro­
c iąg u z T ek sasu d o w y b rzeża a tlan ty ck ieg o , 
b y u ła tw ić o k rę to m an g ie lsk im zab ie ran ie te j 
n a fty . Z ap as ten m a s ię w  A n g lii u m ieśc ić w  
w ie lk ich sk ład ach p o d z iem n y ch .

S e n s a c y jn y p r o c e s p r z e m y tn ik ó w  d e w iz  
p r z e d s ą d e m  g d y ń s k im .

N a d z ień 2 1 b m . w y zn aczo n y zo s ta ł w  
g d y ń sk im sąd z ie o k ręg o w y m te rm in sen sacy j­
n eg o p ro cesu o p rzem y t d ew iz n a te ren w  m . | 
G d ań sk a w  w y d rążo n y ch n o g ach le żan ek .

Jak o o sk a rżen i s ta ją p rzed sąd em Ż y d z i: 
U rb ach , M o rten fe ld , M o rten fe id o w a , b rac ia G u t- 
g laso w ie , G ry n szp an i L e rn e r.

O sk a rżen i s tan ow ili zo rg an izo w an ą sza jk ę 
p rzem y tn iczą , tru d n iącą s ię szm u g lem w a lu t n a 
w ie lk ą sk a lę .

S k o n f isk o w an e k w o ty z w y k ry teg o p rze­
m y tu i zn a lez io n e p o d czas rew iz j i u M o rten - 
fe ld ó w w y n o szą p o n ad 1 0 0 .6 0 0 z ł.

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa sobota — 10. IV.
6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 Z esp ó ł S te fan a R ach o n ia
1 2 .5 0 S k rzy n k a ro lta icza
1 4 .3 0 Im ien in k i L eo n tyn k i
1 5 .1 5 P io sen k i w ło sk ie —  p ły ty
1 6 .0 0 N asa p ro g ram
1 6 .1 5 W eso łe w sp om n ien ia
1 7 .0 0 K o n ce rt so lis tó w
1 7 .5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw
1 8 .2 5 M u zy k a le k k a —  p ły ty
1 9 .0 0 A u d y c ja d la P o lak ó w za g ran icą
1 9 .S 0 K o n ce rt w  w y k o n an iu P . R .
2 0 .3 0 N o w o śc i l i te rack ie
2 1 .0 0 K o n ce rt m ieszan y
2 2 .00 W eso ła S y ren a „R o zm ó w k i zak o p ań sk ie“
2 2 .3 0 M u zy k a tan eczn a w  w y k . M ałe j O rk . P . R .

Warszawa — niedziela 11 IV.
8 .0 0— 9 .0 0 A u d yc ja p o ran n a

9 .o o N ab o ż . z k o śc io ła 0 .5 { 0 . B ern ad y n ó w w  W iln ie
P o n ab o ż . n iem ieck a m u zy k a re l ig i jn a
1 0 .4 5 K o n ce rt ro z ry w k o w y —  p ły ty
1 2 .0 3 P o ran ek m u zy czn y —  w p rzerw ie o k . g o d z .
1 3 .o o P rzeg ląd tea tra ln y
1 4 .o o U ro czy s to ść ro zd an ia n ag ró d u czes tn ik o m 
b ieg u ro zs taw n eg o o n ag ro d ę P o lsk ieg o R ad ia
1 4 .2 0 R ad io w y ab o n en t s to i. N r. 1 0 0 .0 0 0 p rzed m ik r.
1 4 .3 0 W ese le m azu rsk ie —  lu d o w y o b razek m u z .

1 5 .1 5 Z esp ó ł H arm o n is tó w W ład y s ław a K aczy ń sk ieg o
1 5 .3 0 A u d yc ja d la w si

1 6 .o o K u ltu ra w si to p rzy sz ło ść P o lsk i —  p o g ad .
1 6 .1 0 M u zy k a le k k a —  p ły ty

1 6 ,3 0 S łu ch o w isk o p .t. B ied n a m iło ść
1 7 .o o P o d w ieczo rek p rzy m ik ro fo n ie
1 9 .o o Z ży c ia O rzeszk o w e j —  szk ic l i te rack i
1 9 .1 5 P ro g ram n a ju tro
1 9 .2 0 M u zy k a an g ie lsk a —  p ły ty
2 0 .4 0 P rzeg ląd p o lity czn y
2 1 .0 0 Ż ó łty M o p s —  k am ed ia m u zy czn a

2 1 .4 0 P ieśn i w ęg ie rsk ie w  w y k . C h ó ru P raco w n ik ó w
E lek tro w n i w  B u d ap eszc ie
2 2 .1 0 O rk ies tra w ileń sk a p o d d y r. W ł.  S zczep ań sk ieg o
2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a —  p ły ty

Warszawa — poniedziałek 12. IV.
6 .3 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 M arsze w  w y k o n an iu o rk ies try w o jsk ow e j
1 2 .3 0 O d w arsz ta tu d o w arsz ta tu
1 5 .1 5 O d so p ran u d o b asu —  p ły ty

1 5 .5 5 W szy stk ieg o p o tro ch —  au d y c ja d la d z iec i
1 6 .1 5 S k rzy n k a ję zy k o w a
1 6 .3 0 K o n ce rt o rk ies try

1 7 .0 5 P ro g ram l iceó w o g ó ln o k sz ta łcący ch d la n au cz .
1 7 .2 0 K o n ce rt k am era ln y

1 7 .5 0 Jak św ia t ro ś lin p rze trw a ł z im ę —  p o g ad an k a
1 9 .0 0 A u d y c ja - s trze leck a
1 9 .3 0 K o n ce rt m u zy k i lu d o w e j z p rzy śp iew k am i
2 0 .1 5 U tw o ry C au d e D eb u ssy 'eg o
2 1 .0 0 M o ra ln o ść p an i D o lsk ie j —  s łu ch o w isk o
2 1 .3 0 M ała o rk ies tra P o lsk ieg o R ad ia
2 2 .00 K o n ce rt sy m fo n iczn y
2 3 .0 0 M y zy k a tan eczn a z p ły t

Toruń — sobota 10. IV.
7 .2 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a

1 2 .5 0 N ieb ezp ieczeń stw o p rzy o b s łu d ze s tad n ik a p o g .
1 3 .0 0 P o g o d n a m u zy czk a —  p ły ty
1 5 .1 5 H iszp ań sk ie tań ce —  p ły ty
1 5 .3 5 Z y c ie k u ltu ra ln e P o m orza
1 5 .4 0 U tw o ry d o o p e re tek —  p ły ty
1 6 .0 5 N asz p ro g ram
1 3 .2 5 G aw ęd a w arm iń sk a
1 8 .3 5 P io sen k i żo łn ie rsk ie —  p ły ty
2 0 .0 0 T ran em , z  T ea tru M ie jsk ieg o w  B y d g o szczy f rag­
m en tó w z u ro cz , k u czc i L eo n a W y czó łk o w sk ieg o

G IE Ł D A  zbo żo w a

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y i w y d aw ca 
A n to n i M iło szew sk i ■—  N o w em ias to n ad D rw ęcą.

P o zn ań , 7 . IV . B y d g o szcz , 7 . V I.
Z y to 2 4 .6 0— 2 5 .0 0 2 5 .0 0— 2 5 .2 5
P szen ica 2 9 .7 5— 3 0 .0 0 2 9 .5 0— 3 0 .0 0
Jęczm ień b ro w aro w y 2 5 .2 5— 2 6 .2 5 2 6 .5 0— 2 7 .0 0
O w ies 2 2 .5 0 -2 3 .0 0 2 3 .0 0— 2 3 .5 0
Ł u b in n ieb iesk i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .50— 1 2 .0 0
Ł u b in żó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0— 1 3 ,5 0
M ak n ieb iesk i 6 4 .0 0— 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0
R zep ak z im o w y 4 6 .00— 4 7 .0 0 4 6 .0 0 -4 7 .0 0
R zep ik — 4 2 .0 0— 4 4 .0 0
S erad e la — 1 6 .0 0— 1 8 .0 0
S iem ię ln ian e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0— 4 2 .0 0
G o rczy ca 3 0 .0 0 -3 2 .0 0 2 7 .0 0— 2 9 .0 0
P e lu szk a • 2 0 .5 0— 2 1 .5 0
W y k a la to w a 1 9 .5 0 -2 1 .0 0

Najodpowiedniejszy cias u s a n ą ć

PIEGI
| p r y s z c z e , ż ó łte i c z e r w o n e p la m y .

Z P O L E C A M  p o cen ach u m ia rk o w an y ch

S Halina n o rm a ln y i m o cn y

| Kremy Axela
8v ===== Benignina

W

Etenignina 
Lesznitgera

T ak że s ta le n a sk ład z ie w sze lk ie in n e 
a rty k u ły k o sm e ty czn o -to a le to w e 

w  w ie lk im  w y b o rze

| D r o g e r ia „ 5  A N IT A S " K . S k ib o w s k i

Nowe Miasto, S o b iesk ieg o 6 , T e l. 4 6 .

8 ^ 
8 /

bil e t y w izy t o w e
w y k o n u je

Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto

le

N a jle p s z e j m a r k i 

„ P O M P E R N IK IE L

B o ch en ek z ł 1 .— , 

P aczk a g r 2 5 

p o leca 

f irm a

S t . R o s t , N o w e m ia s to

N a d e s z ło  ś w ie ż e

wapno
„P iech c iń sk ie 

w  k aw ałach k tó re p o leca

N . E w e r to w s k i

sk ład że laza i m at. b u d o w l.

Nowemiasto, T e l. 6 6 .

Z d n ie m  1 k w ie tn ia c a łk o w ita

wyprzedaż obuwia.
A . P E R S Z K Ó W N A , N o w e M ia s to , 1 9 S ty c z n ia  1 4

łódź rzeczną
ro zm ia ró w 6  m . d ł. i 1 5 0 sze r. k u p ię . K to , w sk a - 
że ad m in . „G ło su L u b aw sk ieg o " .

TA PETY
n a jn o w s z e d e s e n ie
w wielkim wyborze 
o raz w sze lk ie

p r z y b o ry  

malarskie 
k u p is z  n a jk o r z y s tn ie j

w  D R O G E R II „ S A N IT A S * 1 

K o n r a d  S k ib o w s k i , N o w e  M ia s to  L u b a w s k ie
u l. S o b iesk ieg o 6 . T e le fo n 4 6 .

Dziewczyna
z g o tow an iem p o trzeb n a 
o d 1 5 . IV . rb . lu b g o s­
p o s ia .

Z g ło szen ia d o ad m in . 
„G ło su " .

P o tr z e b n y  
S Z O F E R

k tó ry ró w n ież b ęd z ie 
ea ję ty in n y m i p racam i.

Z g ło szen ia ze św ia­
d ec tw am i L U B A W A  
K u p n e ra 1 9 .

I —  - - - - - - - - -
K siążn ica K o p em ik ań sk a

w Toruniu



Rok IV. Nr. 12BA

D o d a te k R o ln i c z y
EWANGELIA

na niedzielę drugą po Wielkiejnocy

zapisana u św. Jana rozdz. 10, w. 11—16.

W  o n c z a s : R z e k ł J e z u s d o f a r y z e u s z ó w : 

J a m j e s t p a s te r z d o b r y . D o b r y p a s te r z ż y c ie 

w ła s n e d a je z a o w c e s w o je . L e c z n a je m n ik 

i k to  n ie j e s t p a s te r z e m , d o k tó r e g o o w c e n ie  

n a le ż ą , n a w id o k  z b l iż a ją c e g o s ię w i lk a , p o r z u­

c a o w c e i u c ie k a ; w i l k  z a ś p o r y w a i r o z p r a s z a 

o w c e . N a je m n ik t e d y u c ie k a , b o j e s t n a je m n i­

k ie m , i n ie z a le ż y m u n a o w c a c h . J a m j e s t 

p a s te r z d o b r y , i z n a m s w o je , i o n e M n ie z n a ją ; 

p o d o b n ie j a k  M n ie z n a O jc ie c , a J a z n a m O jc a . 

T o  t e ż i ż y c ie s w o je k ła d ę z a o w c e s w o je . M a m  

J a t e ż i n n e o w c e , k tó r e n ie s ą z  t e j o w c z a r n i , —  

i t e m u s z ę p r z y p r o w a d z ić ; o n e t a k ż e s łu c h a ć 

b ę d ą g ło s u m e g o , i s ta n ie s ię j e d n a o w c z a r n ia 

i j e d e n p a s te r z .

Nauka.
W  d z is ie js z e j e w a n g e l i i o g a r n ia P a n J e z u s 

j a k o p a s te r z d o b r y s p o j r z e n ie m t r o s k l iw e m  ś w ia t 

c a ły i s p o s t r z e g a , ź e j e s z c z e n ie w s z y s tk ie 

o w ie c z k i n a le ż ą d o o w c z a r n i j e g o , k tó r ą j e s t 

K o ś c ió ł ś w ię ty , r z y m s k o - k a to l ic k i , c o g o r s z a , 

ź e w  d o b ie o b e c n e j l i c a n e w i l k i  p o r y w a ją m u  

o w c e , d o o w c z a r n i j e g o n a le ż ą c e .

D o t y c h w i lk ó w  p r z y r ó w n a ć m o ż n a w  c z a­

s a c h o b e c n y c h r o z m a i t y c h s e k c ia r z y , m ia n o w i­

c ie z a ś w y s ła n n ik ó w „ k o ś c io ła n a r o d o w e g o1 * .  

W y z y s k u ją c d o b r o d u s z n o ś ć l u d u  p o ls k ie g o , b r a k 

g r u n to w n y c h w ia d o m o ś c i k a te c h iz m o w y c h i  d z i­

s ie j s z ą b ie d ę j e g o m a te r ia ln ą , w m a w ia ją m u  o n i , 

ż e i c h n o w a w ia r a j e s t t a k ż e k a to l ic k ą , z t ą  

t y l k o  r ó ż n ic ą , i ż  w  n ie j o d p r a w ia s ię w s z y s tk o 

p o p o ls k u i b e z p ła tn ie , g d y w  d a w n e j o jc ó w  

n a s z y c h w ie r z e k s ię ż a o d p r a w ia ją w s z y s tk o p o  

ł a c in ie —  i z a p ie n ią d z e . J e s t t o f a ł s z w ie r u t­

n y , —  a lb o w ie m „ k o ś c ió ł n a r o d o w y * * n ie j e s t 

a n i k a to l i c k im  a n i n a w e t c h r z e ś c i j a ń s k im . K a ­

t o l i c k i  z n a c z y t y l e c o p o w s z e c h n y . P o w s z e c h­

n y m  b y łb y  o n , g d y b y o g a r n ia ł w s z y s tk ie n a­

r o d y . T y m c z a s e m z n a jd u je o n z w o le n n ik ó w 

t y lk o  w ś r ó d l u d u p o ls k ie g o . I n n e n a r o d y z n a ć 

g o n ie c h c ą . T e r n m n ie j p r a w a m a o n  d o t e g o , 

a b y n a z y w a ć s ię r z y m s k o - k a to l i c k im , g d y ż n ie  

u z n a je z w ie r z c h n ic tw a p a p ie ż a w  R z y m ie , l e c z 

p r z e c iw n ie , n ie n a w id z i O jc a ś w . i b r y z g a n a 

n ie g o j a d e m o s z c z e r s tw n a jp o tw o r n ie j s z y c h . 

N a w e t c h r z e ś c i ja ń s k im n ie j e s t „ k o ś c ió ł n a r o­

d o w y * * ,  p o n ie w a ż k ie r o w n ic y j e g o w  u r z ę d o w e m 

u z n a n iu w ia r y  n ie u z n a w a ją w y r a ź n ie B ó s tw a 

C h r y s tu s a P a n a , c h o ć t a ją s ię z t e m p r z e d l u ­

d e m z o b a w y , a b y s o b ie n ie o d s t r ę c z a ć d u s z , 

k tó r e w  B ó s tw o P a n a J e z u s a j e s z c z e w ie r z ą .

Z  t e g o w y n ik a , ż e w y r z e k a s ię w ia r y  r z y m ­

s k o k a to l ic k ie j , k to  w s tę p u je d o „ k o ś c io ła n a - 

r o d o w e g o * * , n a r a ż a s ię n a p o tę p ie n ie , g d y ż p o z a 

K o ś c io łe m n ie m a z b a w ie n ia . A le  g a n ić t r z e b a 

i t y c h , k tó r z y z c ie k a w o ś c i u c z ę s z c z a ją n a z e­

b r a n ia i n a b o ż e ń s tw a „ n a r o d o w e * * c z y l i h o d u - 

r o w c ó w , i g r a ją b o w ie m z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m 

u t r a ty w ia r y .

C z y t o  p r a w d a , ż e u n a s w s z y s tk o o d p r a­

w ie s ię p o ł a c in ie ? W s z a k ż e k a ż d e d z ie c k o w ie  

i ż  p o z a m s z ą ś w . u ż y w a s ię j ę z y k a p o ls k ie g o 

p r z y u d z ie la n iu s a k r a m e n tó w ś w . i w s z y s tk ic h 

n a b o ż e ń s tw a c h t a k z w a n y c h d o d a tk o w y c h . 

W r e s z c ie z a c z y je p ie n ią d z e k u p u ją d u c h o w n i 

„ n a r o d o w c y * *  k a p l i c e i k o ś c io ł y ?

Z  p e w n o ś c ią n ie z a s w o je , t y l k o  z a p ie n ią­

d z e z b a ła m u c o n e g o l u d u , w y łu d z o n e w  f o r m ie 

s k ła d e k m ie s ię c z n y c h o d k a ż d e j r o d z in y . Z  

C h r y s tu s e m P a n e m t r z e b a t u w e s tc h n ą ć ; „ Z a l  

m i t e g o l u d u * * .

P r o ś m y n a j le p s z e g o P a s te r z a J e z u s a , a b y 

z b łą k a n e o w ie c z k i , z a k tó r e p r z e c ie ż d r o g ą 

s w o ją k r e w  p r z e la ł , j a k  n a jw c z e ś n ie j s p r o w a d z i ł 

z n o w u z m a n o w c ó w d o s w o je j o w c z a r n i!

P r z e z o ś w ia tę n a w s i d o p o tę g i 

P o ls k i .
„ P o c h o d z ę z z ie m i r o d z in n e j B a r to s z a G ło ­

w a c k ie g o —  m ó w i ł n a z je ź d a te p r z e d s ta w ic ie l i 

w s i O . Z . N . d n ia 1 4 m a r c a 1 9 3 7 r . n a r a tu s z u 

s to łe c z n y m r o ln i k  P io t r D u n ie c —  i w ie m , j a k  

d u ż o b ie d y j e s t p o n a s z y c h w io s k a c h * * .

A le  —  o ś w ia d c z y ł w ś r ó d h u c z n y c h o k la s­

k ó w  k i l k u s e t p r z e d s ta w ic ie l i w s i —  „ b o lą c z k i 

d a d z ą s ię u s u n ą ć t y l k o  p r z e z w s p ó ln ą p r a c ę : 

p r z e z p o d n ie s ie n ie k u l tu r y , o ś w ia ty i w y r o b ie­

n ia o b y w a te l s k ie g o l u d n o ś c i w ie js k ie j * * .

K u l tu r a —  o ś w ia ta —  w y r o b ie n ie o b y w a­

t e l s k ie —  t o  b y ł m o ty w g łó w n y , k tó r y p r z e­

w i ja ł  s ię p o p r z e z w s z y s tk ie w y p o w ie d z i p r z e d­

s ta w ic ie l i w s i , t o  b y ła j a k b y n u ta r o z b r z m ie­

w a ją c a z e w s z y s tk ic h p r z e m ó w ie ń .

W ie le d z ie d z in ż y c ia , w ie le p o t r z e b w ie le  

z a g a d n ie ń z o s ta ło p o r u s z o n y c h . M ó w io n o o  

r o l i  K o ś c io ła , m ó w io n o o s p r a w a c h g o s p o d a r­

c z y c h , m ó w io n o o p r z e lu d n ie n iu w s i , m ó w io n o 

o z a g a d n ie n ia c h s a m o r z ą d u i s p ó łd z ie lc z o ś c i , 

m ó w io n o o w ie lu , w ie lu n a jż y w o tn ie j s z y c h i  

n a jb a r d z ie j w ie ś o b c h o d z ą c y c h s p r a w a c h .

J e d n a k w  ż a d n e j z m ó w , w y p o w ie d z ia n y c h 

k o le jn o p r z e z p r z e d s ta w ic ie l i p o s z c z e g ó ln y c h 

z ie m  R z e c z y p o s p o s p o l i t e j , n ie z a b r a k ło m o ty w u , 

w y r a ż a ją c e g o t ę s k n o tę z a p o d n ie s ie n ie m k u l ­

t u r a ln y m w s i , z a p o g łę b ie n ie m n u r tu o ś w ia to­

w e g o n a w s i .

—  „ C h c e m y d z ie c io m n a s z y m d a ć ś w ia t ł o 

s z k ó ł 1“  —  w o ła ł c h ło p z p o łu d n io w y c h p o ła c i 

P o ls k i , w ó j t z P o r o n in a , W o jc ie c h O r a w ie c .



—  „ P o tr z e b a n a m z d r o w e j i o g ó ln e j o ś w ia­

t y ! “  —  w y w o d z i ł J ó z e f R o g o ż z B r z e s k a w  w o ­

j e w ó d z tw ie k r a k o w s k im i r o z w i ja ją c tę m y ś l 

ż ą d a ł : „ A  z a te m w  p ie r w s z e j l i n i i s z k o ln ic tw o 

p o d n ie ś ć , u d o s tę p n ić k s z ta łc e n ie s ię m ło d z ie ż y 

z l u d u , m ło d z ie ż y z te g o p r z e b o g a te g o i  n ie w y ­

c z e r p a n e g o r e z e rw u a r u *4 .

—  „ Z a n ie d b a n a o d w ie k ó w  w ie ś n a s z a“  —  

s tw ie r d z i ł p r z y b y ły z w s c h o d n ic h k r e s ó w , 

z z ie m i w i le ń s k ie j , K a z im ie r z P ie tr a s z k ie w ic z .

„ Z d a je m y s o b ie s p r a w ę , ż e p o d c ią g n ą ć j ą  

w z w y ż m o ż e m y t y l k o  p r z y w s p ó ln y m w y s i łk u . 

J e d n y m z p o d s ta w o w y c h z a g a d n ie ń O b o z u j e s t 

d ą ż e n ie d o p o d n ie s ie n ia r o ln ic tw a i k u l tu r y  

n a s z e j w s i“ .

—  „ K o b ie ta w ie js k a —  z a p e w n ia ła S a b in a 

S ta s ia k o w a z  p o w . w ło c ła w s k ie g o —  r w ie s ię 
d o o ś w ia ty i p r a c y k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j . . . 

C h c e m y d a ć P a ń s tw u n ie t y lk o z d r o w y c h 

i  tę g ic h ż o łn ie r z y , a le r ó w n ie ż ś w ia t ł y c h o b y -  

w a te l i“ .

T a k ie to b y ły w y p o w ie d z i i ta k a m y ś l 

p r z e w o d n ia p o p r z e z n ie s ię p r z e d z ie ra ła .

S ta je m y tu  z a te m w o b e c n ie w ą tp l iw e j w o l i  

z b io r o w e j w s i , w o b e c p o w s z e c h n e g o j u ż  u ś w ia­
d o m ie n ia s o b ie r o l i i z n a c z e n ia k u l tu r y  i  o ś w ia­

t y  p r z e z w a r s tw ę w ło ś c ia ń s k ą .

P o d z iw ia ć te ż m o ż e m y t r a fn e w y c z u c ie 

c h ło p a , r o z u m ie ją c e g o , ż e z a s p o k o je n ie w s z y s t­

k ic h j e g o p o t r z e b n a tu ry m a te r ia ln e j j e s t u z a­

l e ż n io n e o d p o d c ią g n ię c ia w s i w z w y ż p o d w z g l . 

m o r a ln y m , k u l tu r a ln y m , ż e p o p r a w a j e g o d o l i  

b ę d z ie j a k b y n a s tę p s tw e m p o p r a w y s y tu a c j i 

o ś w ia to w e j —  ż e c ie m n o ta , a n a l f a b e ty z m , z a­

c o f a n ie w  d z ie d z in ie p r z y s w o je n ia s o b ie n o w o­
ż y tn y c h z d o b y c z y w ie d z y i te c h n ik i , k u l tu r y  

i o ś w ia ty , s ą i s to tn ą p r z y c z y n ą p a n o s z ą c e j s ię 

b ie d y i b r a k u o d p o w ie d n ie g o p r z y g o to w a n ia d o  

w a lk i ż y c io w e j.

T e w y p o w ie d z i , k tó r e u s ły s z e l i ś m y n a 

z je ź d z ie p r z e d s ta w ic ie l i w s i , p r z e k r e ś la ją ta k  

c z ę s to j e s z c z e s p o ty k a n e tw ie r d z e n ia , ż e c h ło p 

n a s c ż y je g łó w n ie m y ś lą o w a lc e k la s o w e j , ż e 

z a c e n ę z a s p o k o je n ia n a jb l i ż s z y c h p o t r z e b m a­

te r ia ln y c h w y r z e c s ię g o tó w d a ls z y c h d ą ż e ń w  

k ie ru n k u k u l tu r y  o g ó ln e j , ż e tw a r d ą m a r ę k ę 

g d y p r z y c h o d z i w y s u p ła ć z c h u s ty z a p a z u c h ą 

g r o s z n a o ś w ia tę i t d .

C h ło p c h c e „ d a ć d z ie c io m ś w ia t ło s z k ó ł“  

—  j a k g ło s i ł W o jc ie c h O r a w ie c , k o b ie ta w ie j ­

s k a —  j a k o ś w ia d c z y ła w ło ś c ia ^ k a z K u ja w  —  

c h c e „ d a ć P a ń s tw u n ie t y l k o  z d r o w y c h i  tę g ic h 

ż o łn ie r z y , a le r ó w n ie ż i ś w ia t ł y c h o b y w a te l i4 * .

W n ie ś ć to ś w ia t ło n a k a ż d ą w ie ś n a o b s z a­

r z e R z e c z y p o s p o l i te j— s ta ło s ię j e d n y m z  w ie l ­

k ic h z a d a ń O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o .

C h o r o b y i l e c z e n ie k o n ia 
C h o r o b y r d z e n ia p a c ie rz o w e g o i  n e r w ó w  

t i k o n ia .

W z d łu ż s z y i i , g r z b ie tu i z a d u k o n ia c ią g n ą 

s ię ta k z w a n e k o ś c i p a c ie r z o w e , k tó r e s ą z e 

s o b ą p o łą c z o n e . W  ś r o d k u t y c h k o ś c i j e s t k a­

n a ł , w  k tó r y m  j e s t r d z e ń p a c ie r z o w y n a z y w a n y 

c z ę s to s z p ik ie m . R d z e ń p a c ie r z o w y c ią g n ie s ię 

w z d łu ż c a łe g o c ia ła i d o c h o d z i d o m ó z g u . O d  

te g o r d z e n ia p a c ie r z o w e g o i m ó z g u o d c h o d z ą 

n a c a łe c ia ło n e r w y r o z g a łę z io n e ta k j a k  g a łą z­

k i  o d k o n a r ó w i p n ia d r z e w a . Z a p o m o c ą t y c h  

n e r w ó w j a k c z ło w ie k ta k i z w ie r z ę c z u je b ó l , 

o d c z u w a c z y j a k iś p r z e d m io t j e s t z im n y c z y  

g o r ą c y , o n e p o w o d u ją ż e n o g i s ię k u r c z ą a lb o 

p r o s tu ją , s e r c e p r a c u je , k r e w  p r z e p ły w a p r z e z 

r ó ż n e n a r z ą d y c ia ła , p łu c a p o b ie r a ją i w d y c h a­

j ą p o w ie t r z e , ż o łą d e k i k is z k i t r a w ią p o k a rm 

i t . d . C h o r o b a a lb o s k a le c z e n ie n e r w u p o w o­

d u je z a h a m o w a n ie p r a c y i c z u c ia te j c z ę ś c i 

c ia ła d o k tó r e j te n n e r w d o c h o d z i , w y w o łu ją c 

j e j p a r a l i ż .

P r z y c z y n y c h o r ó b n e r w ó w b y w a ją r ó ż n e . 

C z ę s to s i ln e u d e r z e n ie m o ż e s p o w o d o w a ć z m ia ż­

d ż e n ie n e r w u , ta k s a m o z r a n ie n ie i c h o r o b a 

n e r w u m o g ą b y ć s p o w o d o w a n e z ła m a n ie m k o ś c i , 

p r z e z u k łu c ie a lb o p r z e c ię c ie © s tr y m p r z e d m io­

te m , p r z e z u c is k r ó ż n y c h n o w o tw o r ó w ( g u z ó w ) , 

c z a s e m w s k u te k k a r m ie n ia m ło d y c h k o n i j ę c z­

m ie n ie m , ta k ż e p r z y c h o r o b a c h z a r a ź l iw y c h 

j a k  p ie r s ió w k a , z o łz y , z a r a z a s ta d n ic z a i t . d . 

C z ę s to w id z im y  w s k u te k p o r a ż e n ia n e r w u o c z­

n e g o o b w is łą p o w ie k ę o k a u k o n ia , p r z y p o ­

r a ż e n iu n e r w u p r z y p ie r s ió w c e k o ń d o s ta je d y ­

c h a w ic y ś w is z c z ą c e j , k tó r ą p o z n a je m y p o t y m , 

ż e k o ń w  p r a c y i w  b ie g u ś w is z c z y i r z ę z i , 

p r z e z p o r a ż e n ie n e r w u tw a r z o w e g o p o r a ż e n ie 

j e d n e j p o ło w y g ło w y , p o le g a ją c e n a t y m , ż e 

k o ń m a z j e d n e j s t r o n y g ło w y u c h o i w a r g i 

o b w is łe . T a k s a m o m o ż e b y ć p o r a ż e n ie n ę r - 

w ó w  n o g i p r z e d n ie j , c z y t y ln e j , p o r a ż e n ie n e r­

w ó w  z a d u i t  d . , k tó r e p o w o d u ją to , ż ę k o ń  

n ie m o ż e s tą p a ć n a n o g ę z p o r a ż o n y m n e r w e m , 

i w le c z e j ą z a s o b ą , a lb o c a ły z a d k o n ia j e s t 

b e z w ła d n y , m ię ś n ie z a n ik a ją i  t . d . C z a s e m 

s p o ty k a m y p o r a ż e n ie p ę c h e r z a , o d b y tu i t . d .

A b y  z a p o b ie c te m u t r z e b a u n ik a ć b ic ia 

k o n ia —  s z c z e g ó ln ie p o g r z b ie c ie tw a r d y m i 

i c ię ż k ie m i p r z e d m io ta m i , ta k s a m o n ie b e z p ie c z­

n y  j e s t u c is k g r z b ie tu k o n ia d y s z le m , g w a ł­

to w n y u p a d e k k o n ia , u c is k u p r z ę ż y i t . d . L e ­

c z e n ie m o ż e b y ć d o k o n y w a n e t y lk o p r z e z l e ­

k a r z a w e te r y n a r y jn e g o .

P r z y n ie d o w ła d a c h z a d u i n ó g m o ż n a s to­

s o w a ć o k ła d y g o r ą c e p o d c e r a tk ą , o k ła d y c ie­

p łe z z ie m i b o r o w in o w e j , n a c ie r a n ie s p i r y tu­

s e m k a m f o r o w y m , r ó ż n e g o r o d z a ju m a s a ż e i td .  

p r z y c z y m k o ń m u s i s ta ć w  o b s z e r n y m s ta n o­

w is k u w  s ta jn i i n ie m o ż e b y ć u ż y ty d o ż a d n e j 

r o b o ty .

R o ln ik u  1

C z y j u ż j e s te ś c z ło n k ie m T R P .?

Rząd w walce z kartelami
M in is te r p r z e m y s łu i h a n d lu r o z w ią z a ł z  d n ie m  

3 b m . d z ie s ię ć u m ó w k a r te lo w y c h , k tó r y c h 
d z ia ła ln o ś ć u z n a n a z o s ta ła w  o b e c n e j s y tu a c j i 

z a g o s p o d a r c z o s z k o d l iw ą i z a g r a ż a ją c ą d o b r u 
p u b l i c z n e m u .

W ś r ó d r o z w ią z a n y c h k a r te l i z n a la z ły s ię : 

k a r te l p r o d u c e n tó w s ia te k ż a r o w y c h d o l a m p 

g a z o w y c h , o r a z b iu r o s p r z e d a ż y t y c h w y r o b ó w , 

k a r te l c e g ły , g ip s u , w a p n a , n a f ty , w r e s z c ie w y ­

r o b ó w e le k t r o te c h n ic z n y c h .

J a k w id z im y R z ą d z a b ie r a s ię b a r d z o e n e r­

g ic z n ie d o w a lk i z k a r te la m i , k tó r e c h c ą w  

s p o s ó b n ie d o z w o lo n y p o w ię k s z y ć d o c h o d y z w ią­

z a n y c h n im i f a b r y k a n tó w c z y w y tw ó rc ó w .



D b a j o  s w e  n a r z ę d z i a .

G d y  m ó w i  s i ę o  n i e s z c z ę ś l i w y c h w y p a d ­

k a c h , j a k i e  s p o t k a ć m o g ą r o l n i k a  p r z y  p r a c y , 

t o  p r z y c h o d z ą n a  m y ś l w y p a d k i  p r z y  m ł ó c a r - 

n i a c h , s i e c z k a r n i a c h , z  b u h a j a m i l u b  k o ń m i .

A  p r z e c i e ż s ł y s z y  s i ę  c z ę s t o , ż e  k o m u ś  w y -  

b i t o  o k o  w i d ł a m i , ż e  t e n  o d r ą b a ł s o b i e p a l e c  

s i e k i e r ą , a  j e s z c z e i n n y  p o k a l e c z y ł s i ę  o  p o r z u ­

c o n ą  w  p r z e j ś c i u  b r o n ę .

L u d z i e  n i e  m y ś l ą  o  t y m ,  ż e  i  n a j p r o s t s z e 

i n a j c z ę ś c i e j , w  g o s p o d a r s t w i e u ż y w a n e n a r z ę ­

d z i a  j a k  p ł u g , m o t y k i  i  k o s y  s ą  r ó w n i e ż n i e ­

b e z p i e c z n e j e ś l i o b c h o d z i s i ę  z  n i m i  n i e d b a l e .

J a k ż e ż ł a t w o  s k a l e c z y ć s i ę  s t a n ą w s z y w  

s t o d o l e n a  p o r z u c o n e w i d ł y  l u b  g r a b i e , a l b o  

n a t k n ą w s z y s i ę  n a  l e ż ą c ą k o s ę .

W y p a d k i  t e , i  z  l u d ź m i  i  z e  z w i e r z ę t a m i p r z e ­

w a ż n i e  n i e  s ą  c i ę ż k i e , c h o ć  n a p r z y k ł a d  p r z e b i­

c i e  w i d ł a m i c z ę s t o k o ń c z y  s i ę  ś m i e r c i ą , a  w  

1 9 3 3  r o k u  z d a r z y ł o  s i ę , ż e  r o b o t n i k  i d ą c y  d r o g ą  

z  k o s ą  n a  r a m i e n i u  ś c i ą ł n i ą  g ł o w ę  m i j a j ą c e m u  

r o w e r z y ś c i e .

A l e  n a w e t n a j m n i e j s z e s k a l e c z e n i e , z w ł a s z ­

c z a  z a r d z e w i a ł y m  ż e l a z e m , g r o z i z a k a ż e n i e m  

k r w i  i  k a l e c t w e m  l u b  ś m i e r c i ą .

P r z e d  t y m i  s k a l e c z e n i a m i b r o n i ć  s i ę  m u s i -  

m y  d b a j ą c o  p o r z ą d e k w  g o s p o d a r s t w i e .

D u ż o  l u d z i n i e  c h c e z r o z u m i e ć , ż e  n a w e t 

m a ł a  r a n k a  m o ż e  w y w o ł a ć  c i ę ż k ą  c h o r o b ę .

K a ż d y  j e d n a k z r o z u m i e ż e : p o r z ą d e k t o  

n a j l e p s z y i  n a j t a ń s z y p o m o c n i k  g o s p o d a r z a , ż e  

p o r z ą d e k z a w s z e s i ę  o p ł a c i .

K a ż d y  g o s p o d a r z n a w e t n a j b i e d n i e j s z y p o ­

w i n i e n  d b a ć  o  t o ,  b y  k a ż d e n a r z ę d z i e b y ł o  j a k -  

n a j c z ę ś c i e j o p a t r y w a n e , c z y s z c z o n e i  o s t r z o n e , 

b y  k e ż d e m i a ł o  s w o j e  m i e j s c e , a  n i e  p o n i e w i e ­

r a ł o  s i ę  b y l e  g d z i e , b o  w t e d y  i  c z a s u  n i e  s t a r c z y  

n a  s z u k a n i e i  r o b o t a t a k i m  n a r z ę d z i e m  p ó j d z i e  

m u  p r ę d z e j i  n a  d ł u ż e j m u  o n o  w y s t a r c z y .

W s z y s t k i e  r ę c z n e n a r z ę d z i a n a l e ż y  w i e s z a ć  

n a  w o l n e j ś c i a n i e s t o d o ł y  l u b  ś p i c h r z a , k a ż d e  

z a w s z e n a  j e d n y m  i  t y m  s a m y m  m i e j s c u , n a  2  

k o ł k a c h  w b i t y c h  w  ś c i a n ę o b o k  s i e b i e .

W  w i ę k s z y c h g o s p o d a r s t w a c h , g d z i e  j e s t  

d u ż o  n a r z ę d z i , z a m i a s t w i e s z a k ó w  m o ż n a z r o ­

b i ć  s t o j a k i .

B r o n y  u s t a w i a s i ę  o  o p a r t e o  ś c i a n ę b u d y n ­

k u  z ę b a m i k u  ś c i a n i e .

T r z o n k i n a r z ę d z i m u s z ą b y ć  g ł a d k i e , b e z  

z a d z i o r ó w , m o c n o  z  n a r z ę d z i e m  z m o c o w a n e .

R ą c z k i s i e r p ó w  i  n o ż y  p o w i n n y  b y ć  r o z ­

s z e r z o n e o d  s t r o n y  o s t r z a , b y  r ę k a  n i e  m o g ł a  

z e ś l i z g n ą ć s i ę  n a  o s t r z e .

N i e  w o l n o  k ł a ś ć  n a  z i e m i  w i d e ł , k o s , g r a b i  

c z y  s i e k i e r . G r a b i e i  k o s y  n a l e ż y , p o d c z a s 

p r z e r w y  w  p r a c y , w e t k n ą ć  w  z i e m i ę , o s t r o  ś c i ę ­

t y m  k o ń c e m  t y k i ;  c h r o n i e n i e k o s y  p r z e d  s ł c ń -  

c e m  j e s t n i e m ą d r y m  p r z e s ą d e m , n a t o m i a s t n a t ­

k n i ę c i e s i ę  n a  u k r y t ą  w  p o k o s i e k o s ę g r o z i  

c i ę ż k ą r a n ą .

W i d ł y  z a w s z e w b i j a ć  w  z i e m i ę , c h o ć b y  t y l k o  

p r z e z  c h w i l ę  b y ł y  n i e p o t r z e b n e .

O s t r z e k o s y  z a r a z  p o  p r a c y , z w ł a s z c z a p r z y  

p r z e n o s i e n i u j e j ,  t r z e b a o s ł o n i ć  d w o m a  z w i ą z a ­

n y m i  d e s z c z u ł k a m i , p o w r ó s ł e m  l u b  w  i n n y  s p o ­

s ó b ; o s t r z e  s i e r p a o w i n ą ć  s z m a t ą l u b  p o w r ó s ł e m .

W i e l e  w y p a d k ó w  z d a r z a s i ę  p r z e z  c i a s n e 

u s t a w i e n i e r o b o t n i k ó w . S z e r e g k o s i a r z y , ż n i ­

w i a r z y  i  p o d b i e r a c z e k p o w i n i e n  b y ć  r o z s t a w i o ­

n y  s z e r z e j n i ż  t o  u  n a s z w y k l e  j e s t w e  z w y ­

c z a j u , a b y  u n i k n ą ć  c z ę s t o z d a r z a j ą c e g o s i ę  k a ­

l e c z e n i a w  n o g ę  p o p r z e d z a j ą c e g o k o s i a r z a l u b  

k o b i e t y  p o d b i e r a j ą c e j z ż ę t e z b o ż e .

P r z y  p r a c y  z  w i d ł a m i r o z s t a w i e n i e m u s i  

b y ć  t a k i e , b y  j e d e n r o b o t n i k  n i e  m ó g ł  d o s i ę g ­

n ą ć  n i m i  d r u g i e g o .

Zmiana ustawy o samoistnym podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskich.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y w y d a ł  o k ó l n i k  

d o  w s z y s t k i c h w o j e w o d ó w  i  p r z e w o d n i c z ą c y c h 

w y d z i a ł ó w  p o w i a t o w y c h  w  s p r a w i e u s t a w y  o  

s a m o i s t n y m  p o d a t k u w y r ó w n a w c z y m  d l a  g m i n  

w i e j s k i c h  z  d n i a  2 7  l u t e g o  b r . , u c h y l a j ą c y  d o ­

t y c h c z a s o w e p o s t a n o w i e n i a w  t y m  w z g l ę d z i e .

N o w a  u s t a w a w p o r ó w n a n i u  z  u c h y l o n ą , 

z a w i e r a n a s t ę p u j ą c e r ó ż n i c e :

1 )  r o z s z e r z a u p r a w n i e n i a g m i n  w i e j s k i c h  

w o j e w ó d z t w a p o m o r s k i e g o , u s t a l a j ą c n a  t y m  

o b s z a i z e z a s a d n i c z ą m a k s y m a l n ą n o r m ę  p o d a t­

k u  w y r ó w n a w c z e g o ;

2 )  p r z y w r a c a g m i n o m  w i e j s k i m  w o j e w ó d z t w  

c e n t r a l n y c h i  w s c h o d n i c h p r a w o  p o w i ę k s z a n i a 

m a k s y m a l n e g o w y m i a r u  t e g o  p o d a t k u  i  p r z y -  

z n a j e  t o  p r a w o  g m i n o m  w i e j s k i m  w o j e w ó d z t w  

p o ł u d n i o w y c h  o r a z  p o z n a ń s k i e g o i  p o m o r s k i e g o .

3 )  p r a w o  p o d w y ż k i g r a n i c y  w y m i a r u  p o ­

d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o u s t a w a p r z y z n a j e j e d y ­

n i e  g m i n o m , k t ó r e  m i m o  w y c z e r p a n i a w s z y s t k i c h  

ź r ó d e ł d o c h o d o w y c h ł ą c z n i e  z  p o d a t k i e m  w y ­

r ó w n a w c z y m  n i e  s ą  w  m o ż n o ś c i p o k r y ć  w y d a t ­

k ó w  b u d ż e t o w y c h , p o n a d t o w y k o r z y s t a n i e t e g o  

p r a w a u s t a w a u z a l e ż n i a o d  z a t w i e r d z e n i a o d ­

n o ś n e j u c h w a ł y  r a d y  g m i n n e j p r z e z w y d z i a ł  

p o w i a t o w y  i  w o j e w ó d z k ą w ł a d z ę  n a d z o r c z ą .

Z w r a c a j ą c n a s t ę p n i e u w a g ę , ż e  u s t a w a t a  

o b o w i ą z u j e o d  d n i a  1  k w i e t n i a  1 9 3 7  r .  d o  d n i a  

3 1  m a r c a 1 9 3 9  r . ,  —  o k ó l n i k  m i n i s t r a s p r a w  

W e w n ę t r z n y c h w y j a ś n i a , ż e  p o d y k t o w a n a z o s t a ­

ł a  o n a w z g l ę d a m i n a  u t r z y m a n i e r ó w n o w a g i 

b u d ż e t o w e j g m i n  w i e j s k i c h  i  z w i ą z a n ą z  t y m  

p o t r z e b a r o z s z e r z e n i a u p r a w n i e n i a g m i n  w o j e ­

w ó d z t w  p o ł u d n i o w y c h o r a z w o j e w ó d z t w a p o ­

m o r s k i e g o d o  p o b o r u  p o d a t k u  w y r ó w n a w c z e g o .

C e l e m  n o w e j u s t a w y  j e s t d o r a ź n e —  d o  

c z a s u p r z e p r o w a d z e n i a o s t a t e c z n e j r e f o r m y  f i ­

n a n s o w e j s a m o r z ą d u t e r y t o r i a l n e g o — -  u p o r z ą d ­

k o w a n i e g o s p o d a r k i f i n a n s o w e j g m i n  w i e j s k i c h ,  

n i e  z a ś d o s t a r c z e n i e ś r o d k ó w  n a  r o z s z e r z e n i e 

z a k r e s u t e j  g o s p o d a r k i . Z  t y c h  w z g l ę d ó w  w y ­

k o r z y s t a n i e p r a w a d o  p o b o r u p o d a t k u  w y r ó w ­

n a w c z e g o —  t a k  j a k  d o t y c h c z a s —  w i n n o  b y ć  

o g r a n i c z o n e d o  r a m  j a k  n a j k o n i e c z n i e j s z y c h .

Hoaenduft na łożu śmierci.
S t a r y  H o s e n d u l t l e ż y  n a  ł o ż u  

ś m i e r c i .

P o  d ł u ż s z e m  m a j a c z e n i u , p r z e r y w a n e m  

d r z e m k ą , o d z y s k u j e n a  c h w i l ę  p r z y t o m n o ś ć 

a  w i d z ą c  z g r o m a d z o n ą k o ł o  ł o ż a  r o d z i n ę , p y t a :

—  R y f k a  j e s t ?

—  J e s t .

—  A  C h a n a ?

—  J e s t .

—  A  S z m u l ?

—  J e s t .

—  A  I c e k  ?

—  J e s t ,

—  A  J o s e k ?

—  J e s t .

—  A  s z l a g  b y  w a s  t r a f i ł ! N o  t o  k t o  s i e ­

d z i  w  s k l e p i e ?
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W sprawie ulg przy płatności podatku 
gruntawego

Płatnikom państwowego podatku gruntowe­
go, którzy wpłacą do dnia 30 kwietnia 1937 
roku przyznaje się 10 proc, bonifakty od sumy 
wpłaconej przedterminowo, t. j. od należności 
II  raty podatku gruntowego.

Natomiast, płatnikom, którzy w tym samym 
terminie wpłacą i ratę, podatku gruntowego 
za rok 1937 i ponadto część II raty, przyzna­
je się 5 proc, bonifakty od wpłaconej przedter­
minowo części II  raty.

Niedopłacenie sumy (bonifakty) M inisterstwo 
Skarbu umarza na podstawie art. 123 Ordy­
nacji Podatkowej. Urzędy skarbowe odpiszą je 
w ksiągach bierczych z powołaniem się na ni­
niejsze zarządzenie.

Kredyty siewne dla rolników
Państwowy Bank Rolny w Grudziądzu zawia­

damia, źe został uruchomiony kredyt na zasie­
wy wiosenne. Kredytu tego udziela Państwo­
wy Bank Rolny — Oddział w Grudziądzu na 
następujących warunkach:

1) Kredyt udzielany jest jednoroczny płat­
ny w 3 ratach bez prawa prolongaty.

2) Oprocentowanie 7.5 proc, w stosunku 
rocznym.

3) Jako ubezpieczenie kredytu należy przed­
łożyć weksel z żyrem 2-ch osób majątkowo 
odpowiedzialnych.

W ysokość udzielanych pożyczek na powyż­
szy cel nie może przewyższać zł 50 na 1 ha 
użytku (w zasadzie).

Ogród warzywny i owocowy.
to źródło zdrowia dla rodziny I narodu.
Spożywamy bardzo mało warzyw i owoców 

znacznie mniej niż inne narody i daleko mniej 
niż tego wymaga zdrowie nasze.

Co Btoi temu na przeszkodzie ?
1) nieświadomość wartości djetycznej warzyw 

i owoców,
£ 2) wysokie ceny warzyw i owoców w miastach,

3) zły gatunek odmian,
4) zła uprawa,
5) złe przechowanie,
6) złe gotowanie i przyrządzanie do stołu.

Badając przyczyny małego spożycia wa*- 
rzyw streściliśmy je w powyższych sześciu 
punktach, na które postaramy się dać odpowiedź. 
Pozatem podejmujemy propagandę w celu 
uprzystępnienia ludziom dobrych i  tanich warzyw.

Paniom Gospodyniom w szczególności po­
zwalamy sobie zalecić uważne przeczytanie 
tego, co w tej sprawie piszemy.

Jeszcze lat temu sto w odżywianiu ludzkiem 
panowała naturalna równowaga elementów, 
która była podstawą zdrowia i siły rąk i poko­
leń. Dopiero nauka XX  wieku, wtargnąwszy ze 
swemi teorjami do życia codziennego, wprowa­
dziła w tradycyjnym systemie odżywiania wiel­
kie zmiany i w dużym stopniu zachwiała tę 
równowagę. Stwierdziwszy zapomocą analizy 
chemicznej, że w skład środków pokarmowych 
ludai i zwierząt wchodzą w głównej mierze biał­
ko, węglowodany i tłuszcze — nauka zalecała 
odżywianie się głównie temi pokarmami, które 
jakwajwięoej owych składników zawierały. Stąd 
nadmierne używanie mięsa, cukru, białej mąki 

i tłuszczów, jakie widzimy u współczesnej ludz­
kości cywilizowanej. Atoli z biegiem czasu 
stwierdzono, źe do utrzymania zdrowia i siły  
białko, węglowodany i tłuszcze nie wystarczają. 
Badane dalej i stwierdzono, źe woda i sole mi­
neralne odgrywają pierwszorzędną rolę w orga- 
niźmie ludzkim i zwierzęcym, jako czynniki re­
gulujące przemianę materii i stwarzające korzyst­
ne, lub niekorzystne warunki dla funkcji na­
rządów. W reszcie około roku 1890 stwierdzono, 
że w pokarmach znajdują się tajemnicze sub­
stancje, których obecność w  pożywieniu, aczkol­
wiek w znikomej ilości, stanowi o normalnem 
i pełnem odźywianio, a więc o normalnem i  peł- 
nem zdrowiu. Te tajemnicze substancje nazwano 
witaminami. O istooie witamin nic pewnego jesz­
cze nie wiadomo, stwierdzono tylko niezbicię, 
że powstają one drogą syntezy przy pomocy 
energji światła słonecznego i źe obfitem ich 
źródłem są liście zielone roślin, a więc wszyst­
kie jarzyny liściaste.

Ustalone dotychczas witaminy obejmują 
trzy zasadnicze typy; oznaczone literami A, B, C..

Witaminy A niezbędne do wzrostu ludzi 
i zwierząt, zabezpieczają od chorób i angiel­
skiej choroby.

Dużą zawartością tych witamin odznaczają 
się zielone warzywa: szpinak, kapusta, pomi­
dory, i zielona pasza: lucerna, liście koniczyny 
i zboża zielone dalej tłuszcze zwierzęce, mleko  ̂
masło, żółtko.

Ziarna roślin kłosowych i strączkowych 
zawierają niewiele, lub wcale nie zawierają 
witamin A. Kukurydza, zwłaszcza żółta, mar­
chew, tylko żółta i jęczmień są bogate w wi­
taminy A. Ziemniaki zawierają je w ilości 
niedostatecznej.

M asło, zwłaszcza pochodzące z okresu pa­
szy zielonej, zawiera witaminy A. w obfitości.

Witaminy B. Brak witamin B. w poźy 
wieniu wywołuje zaburzenia systemu nerwowe­
go. W itaminy B są bardzo rozpowszechnione 
w świecie roślinnym, a przedewszystkiem w  
całem zjarnie zbóż, w grochu, fasoli, i w orze­
chach. Znaczna ilość tych witamin skupia się 
głównie w zewnętrznych warstwach ziarna w  
otoczce (pericarpium); nie posiada go natomiast 
skaobia nasiona (mączka-bielmo), z tego też po­
wodu przednie gatunki mąki i biały chleb są 
bardzo ubogie w witaminy B. Chleb z całego 
ziarna jest bogaty w te witaminy.

M łyny nasze odrzucają 25— 30 proc, otrąb, 
to jest przeszło 1/4 część najcenniejszych 

* składników ziarna. Znaczną zawartością wita­
min B. odznaczają się warzywa: szpinak, ka­
pusta, marchew, cebula, fasola buraki, dalej 
soczewica i owoce: pomarańcze, cytryny, wi­
nogrona, jabłka etc.

Z roślin pastewnych: koniczyna, lucerna, 
rośliny motylkowe — są bogate w witaminy B. 
Organizm ptaków specjalnie czuły jest na brak 
witamin B.

Witaminy C. Brak witamin C. w poży­
wieniu wywołuje szkorbut. Organizm ludzki 
jest czuły na brak tych witamin.

Witaminy C. znajdują się przedewszyst­
kiem w soczystych owocach i surowych zie­
lonych warzywach. Najwięcej ich zawiera sa­
łata, kapusta i pomidory, pomarańcze i cytryny. 
Ziarno zbóż i strączkowych nie zawiera ich 
wcale lub bardzo mało.

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


